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Cena pranumeraty: 


W ŁODZI: Śr św. Makarego Op. 
Rocznie rb. 8 k. Czw. św. Daniela M 


Półrocznie „4 „ — 

Kwartalnie „2 „—H wschód st: godz. 8 m. 13 
Miesięczn. „- „ 68] Zachód sł.: godz. 3 m. 49 
Qdnoszenia 10 k. m. Dług. dnia godz. 7 m. 36 | 


Egz. pojedyńczy 3 k. 


Z przesyłką pocztową: Redakcyą 

iocznie _ rb, 10 kop. — i i i 

Półrocznie „ 5 „ — „W Łodzi, Piatek, dnia 28 grudnia 1906 roku. - 
Kwarialnie „, 2 , 50 ul. Przejazd AG 3. E 


Kantory: vinsny w Warszawie, ul. Krucza AG 23; w Pabianicach u p: Teodora Minke; 


Miesięcznie „ — , 
4 w Zgierzu, w aptece p. Patka; w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 


Nr. telefonu 593. 


CENA GGŁOSZEN: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłonrenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujązych pracy po 1 kop). Reklamy | Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez ozna zenia konoraryum Rodnkcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codzie nie, z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 


Kolej SFdryczno-Lódska. 


Ddohedzą z Łodzi: 0)12.30, b) 7.10, e) 1155, d) 1.38, 
e) 3.15, f) 6.10, g) 8.20. z 


Przychodzą do Łodzi: b) 4.30, i) 7-20, j) 9.36, K) 10.15 
1) 3.40, m) 5.82, n) 8.30, o) 11.00. 


-Kolej Warszawsko-Kaliska: 
Qdohodzą to Kalisza: o godz. r) 7.55, 8) 12.16, t) 6.18 
‘do Warezawy: o godźinie u) 11.18, w) 4 07. 
_ Przychodzą z Kalisza: o g 1104, 3.55, 9.15. 


Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stący! Łódź-ksliska do Słotwia o godz. 
6.12, ze Słotwin do st. Łódź-kuliska 540: Odchodzi 
ze st. łŁódź-kaliska do Koluszek 11.15, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska 0 godz. 7.45. 

UWAGI. Godzłny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczona literami b,f,k, 9 kursują po- 
między Warszawą a Łodzią bez przesiadania się 

W pociągach oznaczonych literami t ü kursują wa- 
gony bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Kaliszem a Ki- 
jowem i Rostowem nad Donem. 


„Czwarty rozbiór.“ 

W dalszym ciągu listów Nestora do «Rusi>, 
spotykamy poruszoną sprawę Chelmszczyzny. Tym 
razem p. Nestor pisze z Warszawy: 

„W Warszawie zastałem wiele zimian w na- 
stroju, nadziejach, planach przyszłości i t. d. Ale 
o tem pomówię innym razem, a obecnie wysunę 
na pierwszy plan sprawę, która w danej chwili 


dominuje nad wsżystkiemi w Królestwie Polskiem, 


wszystkich interesuje daleko żywiej, aniżeli nowe 
ugrupowania partyj, agitacya przedwyborcza, a na- 
wet losy alitońomii kraju, Mówię m o sprawie 
chelmskiej; niepokój co do tego, jak się zakończy 
w Petersburgu nowa kampania o wyodrębnienie 
Chelmszczyzny z granie kraju, odsuwa wszystko 
pozostałe na plan dalszy. 

„Widziałem się tutaj, zdaje się, z «całą War- 
SZAWYR, 7 przedstawicielami wszystkich partyi, 
które się dzis nie ukrywają, jak dawniej. Otóż 
wszyscy przedstawiciele kierunku narodowego (a 
ono po dawiiemu dominuje w kraju) mówią wy- 
łącznie © Chełmszczyźnie; narodowcy, realiści, bez- 
partyjni, arystokraci, mieszczanie,  włoscianie. 
Wszyscy powiarzają jeden motyw, jedną głośno 
dźwięczącą nuie: Oderwanie mieszanych powiatów 
w gubernii siedleckiej i lubelskiej byłoby rówio= 
znaczne Z czwartym rozbiorem Polski. Byłby to 
nowy cios dla Polski, cios, którego nikt z pola- 
ków nigdy nie zapomni. Akt taki wykopie nową 
przepaść pomiędzy narodem polskim a rosyjskim. 


Będzie to kresem dla wszelkiej polityki poje- 
dnania 


„Przytaczam te zdania tak, jak je slyszalem 
j z róźmych stron, aby dać pojęcie o niepokojn i 
rozdrażnieniu w kołach polskich. Dodać należy, 
że wszgstko to wypada słyszeć nie od samych 
tylko tak zw. «szowinistów», lecz od osób uspo- 
sobienia najbardziej pokojowego i pojednawczego. 
| Tak np. jeden z gorących stronników pojednania 
rosyjsko-polskiego, oraz wogóle wspólności sło- 
wiańszczyzny, zaklinał się, że machnie na wszyst- 
ko ręką, kiedy sią dowie 0 urzeczywistnieniu pró- 
| jektu. . à FRZ 
j a Wiem, A które uważają się u nas 
| za znawców połaków, powiedzą, iż nie należy 
przywiązywać złgtnicej wagi do <utyskiwań» po- 
laKów; że polacy są narodem o wrażliwości .ko- 
biecej, że «wszystko jakoś to się załatwi, bo po- 
lacy godziłi się z gorszemi operacyami...» 

„Tak, bez wątpienia, zrobiliśmy z powodze» 
niem wiele doświadczeń «in anima vili», a raczej 
tin anima nobilb bratniego narodu. Z wali łosów 
to wszystko może być jeszcze żapomniane teraz 
właśnie, jeżeli zdołamy nareszcie zrozumieć du- 
szę polską, a może nigdy, jeśli zdolamy wyrza 
dzić narodowi  polskientu tylko jeduą jeszcze 
krwawą krzywdę. Dwie istnieją poważne przy- 
czyny obecnego pojednawczego nastroju polaków: 
po pierwsze — nadzieja polaków, że nowa Ro- | 
sya nie będzie powtarzała okrutnych błędów sta- | 
rej Rosji, a powtore — spółczesna polityka po- 
lakożercza Niemiec, Ale kto może zaręczyć, że 
prusacy w Pozuańskiem nie zaczną grać «Jeszcze | 
Polska nie zginęła», gdy tylko swojem nieumie- | 
jętnem traktowaniem sprawy polskiej stwierdzi- | 
my, iż dawne blędy nas mie opuścily? A wtedy 
czy nie wolno przypuścić, że pojednanie polsko- 
rosyjskie ulegnie zwłoce na łata, dziesiątki lat, 
a może i wieki?* 

Następnie autor listu podaje mapę t. zw. 
Chelmszczyzny i według urzędowych danych przy- 
 tacza w tablicach skład jej narodowościowo-wy- 
znaniowy.  Urzędowej tej statystyce autor niezu- 
pelnie ufa, a w każdym razie radzi wprowadzić 
niezbędną poprawkę ze względu na zasadniczą 

zmianę Sytuacyi po skcie tolerancyi religijnej. 
Przywrócenie dawniejszego stanu sztucznego jest 
dziś niemożliwe. P. Nestor mniema, że walka 
jest możliwa tylko na polu kulturalnem i dalsze- 
mi środkami tolerancyjnemi, Dajcie rusinom,, ule- 
 gającym polonizacyj, szkołę ludową z własnym | 
Językiem wykładowym, czytelnie, powróćcie im | 
kościół unicki, do którego przywykli, a zobaczy- | 

| 

| 


cie, że kwestya narodowościowa wkrótce się wy+ 
| jaśni należycie*. | 
„Ale — pisze dalej autor listu — wy nie | 
chcecie powrotu rusinów do własnej narodowości, | 
wy nie cheecie zachowania rusinów lecz chcecie 
z nich zrobić rosyan moskiewskich, którzyby za- 
pomnieli języka Szewczenki dla szumnych fraze- 
sów Karamzina, Wy nie myślicie o przywróce- 


. 
niu kościołów unickich, o szkołach rusińskich 
a natomiast uparcie mówicie o Rusi Chełmskiej, 
jako o spadku po Włodzimierzu Wiełkim, usiła- 
jąc oszukać opinię publiczną, jakoby Ruś ta była 
sruska> w znaczeniu wielkorosyjskiem. I dlatego 
wasze usiłowania skazane są na zagładę”. 

Nestor zaznacza następnie, że polacy nie elióą 
słyszeć nawet o zamianie n. p. powiatów Chełm- 
szczyzny na powiaty bialski i białostocki z gub. 
grodzieńskiej, jakkolwiek te przysporzyłyby Kró- 
lestwu jednolitej Indności polskiej około 206000. 
Zapytwąc o przyczyny tego, autor listu zaznacza, 
iż jest ich wiele, a przedewszystkiem najglów= 
niejsza ta. -„Chelidszozyzjy M 
rozdzielić linią etnograficzną, aast 
etnograficznym przedstawia ona materyę kratko- 
wang. Jest to coś w rodzaju malej Macedonii, 
gdzie również niepodobna utworzyć torytoryów 
narodowościowych, Rozcinać Chełmszczyznę: jest 
to ciąć żywe cialo 1 to bynajmniej nie dła po- 
trzeb organizmu, lecz dlatego tylko, aby wyciąć 
z niej szajlokowski fant mięsa”, 


VZIŁY. 1 
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Zamach ma hr. fgnatjewa, * 


Śmierć ir. A. P. Ignatjewa przyjęta zostałą 
przez społeczeństwo rosyjskie rozmaicie. „Jedni= 
pisze „Strana* — opłakują w nim swoją nadzi ę 
na wypadek rozwiązania Dumy, jako balaton M 
go bojownika swoich idealów, światiego i szła- 
chetnego męża stanu”, drudzy uważają, że ręgk- 
cyi ubyl jeden z przywódców i wspominają rz; 

niedawne, kiedy to najważniejsze dyrektywy pań- 


 Stwowe były jakby równoważnikiem w paraleó- 


gramie sił wyższych, | 
Hr. A. P. Ignatjew należał do szlachty twer= 
skiej; od 1889 do 1897 r. pełnił obowiązki gen.< 
gubernatora kijowskiego i na tem stanowisku dał 
się poznac, według zapewnień „Kijewskawo Go- 
łosa*, jako zdecydowany zwolennik rusyfikacyi 
kraju południowo - zachodniego i nioprzejednany 
przeciwnik polskiej, żydowskiej i rusińskiej garo- 
dowości. Zostawszy członkiem Rady Væistwa, 
osiadł na stałe w Petersburgu i brał szynny 
udział we wszystkich niemał sprawach prawo- 
dawczych. Działalność w tym względzie lwabie= 
go wzinogła się zuów w ostatniem trzyleciu, w g= 
kresie reform, których był zdecydowanym prze= 
ciwnikiem. 7 
Wedlug zapewnień redaktora „Kijewianina*, 
p. Piehno. który był jednym z ludzi zaufania hra- 
biego, ostatni byl «duszą» stronnictwa monarchi= 
cznego, dążącego do utrzymania samowładztwa 
w najszerszem iego słowa znaczeniy. P. Sawien- 
ko, w tymże „Kijewlaninie* opowiadając o vey- 
nach,”d0konauych przez hr, Ignatjewa, wylicza, 
że on to przechylił szalę na korzyść Goremykina 
w kwestyi rozpędzenia Dumy i że ostatnie wyja- 
śnienia senatu w kwestyi ustawy wyborosej ż9. 


stały 
lwabieco. 

"byl wreszcie prezcsom Towarz. pop. rosyjs. 
przem, 1 handlu. 


ione przez Stołypina pod naciskiem 


O samym fakcie zamacha pisma rosyjskie po- 
vajt następujące szczególy: 

W chwili, kiedy hrabia odehodził w bufecie 
kiubu szlacheckiego od stolika, przy którym sie- 
dziel: marszałek szlachty ostąszkowskiej, Kusze- 


_ lew, grez radni ziemscy: ks. Putiatin i obywatel 


aiemski Przesławskij, zbliżył się doń jakiś nie- 
znajomy w mundurze szlacheckim i czterema strza- 
lami z browninga ranił Ignatjewa w. brzuch, ser- 
ce i plecy, zadawszy natychmiastową śmierć. Po- 
czem, Ścigany przez Kuszelewa, umknął do sali 
bilardowej i dał do siebie dwa strzały, zdaje się, 
również śmiertelne. 

_" 5prewea zamachu jest człowiekiem młodym, 


b ncziiem, podobno ze szkoły Fidlera w Moskwie, 


jak podają ostatnia telegramy. Nazwiska swego 
me wyjawił, zeznań wszełkich odmówił, prócz je- 
dnego, że należy do socyalistów-=rewolucyonistów 
i że «dopiął, czego chciał». 


Zwłoki hr. Ignaijewa zostały przewiezione do ! 


Petersburga, gdzie z dworca eksportował je An- 
toniusz, arcybiskup wołyński i żytomierski. 

Wdowa zaszczycona została Najwyższómi kon- 
dolencyami. 


Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonego przez 
Najjaśniejszego Cesarza w dniu 16-ym lutego r. 
b. nojpoddańszego wniosku ministra spraw we- 
wnętrznych, minister-rezydent przy Jego świąto- 
bliwości Papieżu porozminiał się z Kuryą rzym- 
5ką w sprawie zniesienia uchwały kongregacyi 
inkwizycyi z dnia 11 lipca 1877 roku, na której 
mocy nie było wolno używać języka rosyjskiego 
w dodatkowem nabożeństwie rzymsko - katolic_ 
kiem. 

Obecnie, jak donosi „Wil. Wiestn.*, po wy- 
nianie zdań pomiędzy przedstawicielami tronu 
Qesarskiego i Papieskiego, ministeryum spraw 
Zagranicznych nadeslało ministerynm spraw we- 
wnętrznych 12 egzemplarzy listu okólnikowego 
w tym przedmiocie kardynała, sekretarza stanu 
do biskupów katolickich w państwie rosyjskiem. 

W liście tym powiedziano, że Stolica Apo- 
stolska odtąd nie zabrania: 1) aby odpowiedzi, 
dawane przy chrzcie lub ślubie przez rodziców 
chrzestnych lub stających do ślubu rosyan, da- 


— - 


22) 
Conan Doyle. 


- KRWAWYM SZLAKIEM. 


PALAAT 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 286.) 


_ «Daily News» nie wątpiły, że to przestępstwo 

dlityczne. Despotyzm wszystkich rządów konty- 
nentalnych i brak liberalizmu sprawiły, Że wye- 
migrowali do naszego kraju ludzie, którzy mogli= 
p inaa się doskonałymi obywatelami, gdyby 
nie byli rozguryczeni wspomnieniami tego wszyst- 
kiego, co przeszli. Sród tych ludzi obowiązywał 
nieublagany kodeks houorowy, a każde wyłama- 
nie się a pod jego przepisów, karane było śmier= 
«cią. Policya powinna dołożyć wszelkich starań, 
aby odnalesć sekretarza, Stangersona i dowiedzieć 
się szczegółów trybu życia zamordowanego. Wiel- 
kim krokiem naprzód jest odnalezienie adresu do- 
Mu, w którym mieszkał; a stalo się to, dzięki 
Ento wi i gorliwości p. Gregsona ze Scotland- 


_ Yardu. 


_ Qzytaliśmy razem te notatki, siedząc przy 
śniadaniu z Sherlokiem Holmesem, które bawiły 
go widocznie. 

`. — Powiedziałem panu, że cokolwiek się sta- 
ale Lestrade i Gregson potrafią zbierać 
pocz, h: 


frzyny. 
= — Zależy to od obrotu, jaki przybierze ta 


sprawa. 

— Dajże pan pokój, ani trochę. Jesli zabój- 
ëa będzie schwytany, stanie się to, dzięki ich u- 
stłowaniom;, jeżeli zaś im się wymknie, nastąpi to, 


4 wane były w języku rosyjskim, i 2) aby kazania, 
nanki katechizmowe, modlitwy wygłaszane były, 
a pieśni śpiewane były w języku większości lu- 


i 
dności lub przynajmniej tej grupy, do której 
przeważnie należy dany kościół, Na biskupów 
wkłada się obowiązek także co do wprowadzenia 
języka mniejszości do katechizmu, kazań, modłów 
publicznych i pieśni kościelnych. W razie zaś 
jakichkolwiek wątpliwości lub trudności w prak- 
tyce, kardynał Merry del, Val poleca biskupom 
zwracać się do Stolicy Apostolskiej, 

Najjaśniejszy Cesarz na skutek najpoddańszego 

raportu ministra spraw wewnętrznych z dnia 12 
grudnia r. b. zezwolił na zakomunikowanie tego 
aktu biskupom katolickim, 

| 


R 


„Ruś* donosi, że na miejsce Hurki mianowany bą- 
dzie Gerbel. 
«ra 
Pomimo ukazu o tolerancyi religijnej katolicy w pro- 
wincyąch z ludnością mieszaną po staremu doprowadza- 

ni są przez rozmaitych funkcyonaryuszów władz do k- 

tów rozpaczy. Oto np. w ostatnim numerze „Birż, Wied.* 

1 czytamy: 

„Komunikują nam, ża otrzymano urzędową wiado- 
mość, stwierdzającą pogrom przez katolików cerkwi 
prawosławnej we wsi orodyszezu w pow. pińskim (gub, 
mińska).* 

Krótka ta, zbyt niedomówiona wiadomość, wymaga 
koniecznie komentarzy. Wieś Horodyszcze, położona 0 
17 wiorst na wschód od Pińska, przy zbiegu Jaslołdy 
z Piną, zamieszkana jest wyłącznie przez katolików. 

Do niednwna istniał 

z muru w r. 1662 przez wojewodę połockiego, Jana Ka- 


rola Kopcia, wrez z klasztorem benedyktynów, W roku | 


1864 kościół i klasztor zamknięto, a wkrótce potem rząd 
sprzedał majątek Horodyszcze wraz z murami wspania- 
łej świątyni katolickiej jakiemuś spekulnntowi rosyjskie- 
mu. Przez 40 la, włościnnie obywać się musieli bez 
kościoła. Po ogłoszeniu akiu tolerancyi upomniano się 
o zwrot świątyni. Zamiast tego, kościół we wal czysto 
katolickiej, władze poleciły przerobić na cerkiew. Skut- 
ki wiadome. 


r 


„Słowo* petersburskie, organ b. ministre haudiu t 
przemysłu, p. Fiedorowa, jakkolwiek nie jest przeciwne 
autonomii Królestwa Polskiego w przyszłości, oświadcza 
| się jednakże przeclwko niezwłocznemu rozstrzygnięciu 

tej sprawy. Argumentacya dziennika jest następująca: 
„Gdyby autonomia Polski doszła do skutku dzięki 

Dumie lub władzy państwowej, państwo rosyjskie Stra- 

ciłoby swą obecną potęgę, z czego uleuchronnie skorzy- 


pomimo ich usiłowań. Cokolwiek uczynią, będą 
mieli zawsze stronników. «Un sot tronve toujours 
un plus sot, qui admire» *). 

— A to co, u licha! — zawoółałem, w sieni 
bowiem i na schodach rozległ się odgłos licznych 
kroków i okrzyków oburzenia, wydawanych przez 
naszą gospodynię. 

— Dywizya armii policyi śledczej z ulicy 
Baker — odparł Holmes z całą powagą, a gdy 
to mówił, do pokoju wpadło sześcin łobuzów, ta- 
kich bradnych i obdartych, jakich w życiu nie 
widziałem. 

— Cicho, spokojnie! — zawołał Holmes su- 
rówym tonem i nicponie stanęli odrazu w szere- 
gu, nieruchomi, jak sześć wstrętnych posążków.— 
Na przyszłość będziecie przysyłali Wigginsa sa- 
mego ż raportóm, a reszta mą czekać na ulicy. 
Rozumiecie? Wiggins, dowiedzieliście się czego? 

- Nie, panie — odparł jeden z urwisów. 


Z O A Z EA 


w poszukiwaniach, dopóki się nie dowiecie, 
cie tu — dał każdemu szylinga.—A teraz, marsz; 
żebyście mi na przyszły raz przynieśli lepsze no- 
! wiay. 


< 


„e schodach i w chwilę potem z ulivy dobiegały 
nas ich krzykliwe głosy. 


l 

| -- Niekiedy taki mały żebrak przyniesie da- 
į lexo lepsze wiadomości, niż sześciu agentów — 
| zauważył Holmes -—— Sam widok policyauta wy- 


starczy nieraz, aby zamknąć usta ludziom. Ci 
matey zaś chodzą wszędzie 
Przytem szezwane z nich lisy, brak im tylko or- 


ganizacyi. 


| Sz, EE rE 


dziwia. 


tam kościół katolicki, wzniesiony | 


- Byłlsm tego pewien. Nie ustawajcie jednak 
Ma- 


„kie ręką, » chłopcy zbiegli, jak szczury. 


i słyszą wszystko. 


*) Głupiec zawsze znajdzie głupszego, Który go po- 
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eż poln- 
ków i idei słowiaiskiej. Myśl ta wydaje się pam tak 
jasną, że rozwijać jej nie będziemy; prosimy jar 
laków, 
państwem rosyjskiem po bratersku będą się mog 
zumieć w przyszłości co do wspólnej pracy 
Wszelki rozdział polityczny osłabi: tylko rosyan. 
niepowetowauy cios Słowiańszczyźnie, a w szczególy: 
polakom, i 
Co jednak jest teraz niezbędnem, to sę: s 
praca wewnętrzna: wprowadzenia samorządu miej 
go w Królestwie Polakiem na jednakowych z całem pai: 
stwem zasadach, zreformywanego wszerz i wgłąb ustroja 
takiego samorządu, uznania zupełnej wzajemnej wolności 
sumienia i języka, wreszcie szczere zaułanie w stosun= 
kach wzajemnych z pozbyciem się tej polityki rozłamy, 
| jątrzenia i ustawicznej chwiejnosei, która dotychczas pa- 
nowała w bratnich nam prowincyach Korony rosyjskiej.“ 

„Słowo* rozpoczęło obecnie szereg Brtykułów p, Jó: 
zefn Kuczynskięgo w sprawia polsko-rosyjskiej, 

UR A 

„Murawiew wraca“! Pod tym wymownym  tyfałem 
zamieszcza „Dziennik Wileński* notatkę o istotna pbu= 
rzsjących bezprawiach administracyi wileńskiej: 
| „W sobotę mie odbyło się zebrania Towatzykwa 
į rolniczego wiłeńskiego formalnie — z powodu niedaa- 
| tecznej ilości członków zebranych, a faktycznie z jo- 
| wodu najnowszego rozporządzenia administracyi rządy- 
wej o csłkowitem I bezwzględnem usunięciu języka pol- 
skiego Z Towarzystwa rolnlezego i jego obrad. 

W niedzielą poliega zażądała, wbrew dotychczas- 
wej praktyce, prowadzenia obrad na zebrania przede 
wyborczem I-go cyrkułu po rosyjsku, przyczem komisarz 
cyrkułowy oświadczył, że ma rozporządzenie roz więjsć 
| zebranie w razie obradowania po polsku. Zebrało się 
| około dwóch tysięcy wyborców, Oburzony tłum zaczął 
| głośno wyrnżać swe niezadowolenie. Dwaj członkowie 
| komitetu udali się do policmajstra o wyjaśnienie, lecz 
policmejstrn „nlo było w domu“. Przewodniczący zfię- 
tnaście razy zwracał się telefonicznie do gubernatora 
| o wyjaśnienie, lecz telefon gubernatora był „nieczymny*. 
| Po tych próbach przewodniezący zawiadomił po polsku 
ogół, że wobec wykluczenia przez policyę z obrad pol- 
skich wyborców do Dumy państwowej zebrania mie za- 
gai i ma mocne przekonanie, że każdy wobec obecne- 
| go faktu tembardziej spelni swój obowiązek. Wyborcy 
| z pomrukiem niezadowolenia rczesził sią“. 

y Fak brzmi notatka organu wftiehskiego. W normal- 
` nych warunkaćh za podobne bezprawie przedstawicieli 
! administracyi czeknłby sąd. 

Ur 


W sferach petersburskieh krąży — jax twierdzi 
„Mot. Żiźni* — uporczywie pogłoska, że Stołypin Z na- 
dejściam Nowego Roku zrzeka się portfelu minlstra 
spraw wewnętrznych 1 zatrzyma tylko przewodnictwo 
: w gabinecie. 


PY DODN 


j — Czy posługujesz się pan nimi w sprawie 
| Brixton? — spytałem. 
| — Tak jest, chciałbym wyświetlić pewien 
punkt. Zresztą, to tylko kwestya czasu. Oho, do- 
wiemy się jakiejś nowiny! Gregson idzie ulicą. a 
na twarzy jego maluje się niewysłowiona błogość. 
Myślę, że chyba idzie do nas. Tak, zatrzymał 
| sig., Oto i on! e 
| Dzwonek, szarpnięty silną dłonią, odezwał 
się głosno i niebawem jasnowłosy policyant minęł 
| schody, skacząc po trzy stopnie i wpadł do mi- 
szej bawialni. t 
| — Kochany panie! — zawołał, Ściskaj 
| Holmesa, której ten do niego nie wyciąga 
| Szę mi powinszowaó, Mam już wszystko 
cala sprawa jasna, jak dzień. | 
Zdawało mi się, że po wyrazistej twa 
go towarzysza przemknął cień niepokoju: 
— Jakto, wpadliście na trop właś 
zapytal. 
— Trop właściwy! Ależ panie, nasź 


siedzi już pod kluczem! ý 

— A nazywa się? 

— Artur Charpentier, podporuczii k máj- 
| narki królewskiej — odrzekł pompatjeznie Gig- 
| som, zacierając tłuste ręce i podając naprzód 
korpus. s 
Holmes odetchnął z widoczną ilga, a uś 
| powrócił na twarz jego. j 
— Siadaj, panie Gregson i sprobój 
(a tych cygar — rzekł, — Radzibysmy 
| prędzej wiedzieć, w jaki sposób to się sta 
| 20 napilibyście się trochę whisky z wod 


(d. e. 


8 289 


sh 
„Biuro informacyjne“ zaprzecza doniesieniu pism 


zagranicznych, jakoby w listopadzie cały szwadron dra- 
gonów w pełaym skladzie zbiegł z Warszawy zagranicę. 


UR 
W sprawsch, dotyczących Finlandyi, rząd, pomimo 
znpędów reakcyonistów, postanowił, jak donosi Agencya / 
Ros., stać na stanowisku mie mieszania się w sprawy | 


wewnętrzae Finlandył i mie ograniczania nadanej jej 
ostatniemi manifestami autonomii. 


Ezo 


Z powoda zanrasztowania na stacyi Petersłurg przez 
pułk. żandarmeryi Legata całej partyi flnlandzkiej, se= ' 


nat fiulandzki zwrócił sią do gan-gub Gerarda z od- 
powiednim, jak donosi „Riacz*, protestem. 
272 
„Riecz* otrzymała wiadomość, jazoby minister woj- 
ny i naczelnik sztabu generalnego, gen Palicyn, zaraz 
po Nowym Roku zamierzali ustąpić ze swyćh stano- 
Wisk. 
3 a 
Rada mlniśtrów w sprawie ulegalizowania ślubów 
zawartych między osobami obcych wyznań z osobami 


uważanemi za prawosławne do ukazu z dnia 17/4 1905 ` 


roku I potomstwa zrodzonego z tych związków małże 
skich, uchwaliła: Związki te uważać za legalne, a dzieci 
z takich małżeństw zrodzone, uznać za prawe. 

Ua 


Rokowanis między Rosgą a Japonią i naprężenie | 


stosunków w dalszym ciągu—jank pisze „Rusk. Słowot= 


Et 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 28 gradnia 1906 r. 


7) Zjazdy gminnych pełnomocników 5-go lu- 
tego 1907 r. 

8) Zjazdy pełnomocników fabrycznych, gór- 
niczych zakładów i warsztatów kolejowych: a) w 
Piotrkowie-—dla zakladów i warsztatów kolejo- 


wych, znajdujących się w gubernii piotrkowskiej 


(oprócz Łodzi) i b) w Łodzi—dla zakładów i war- 
sztatów kolejowych łódzkich, 5-go lutego 1907 
roku. 
——:—— a 
Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Godzisławą. Ju- 
tro Gosława, 


|. TEATR VICTORIA. Dziś „Pędziwiatr, * wodawi! 


Przybylskiego. Początek o godzinie 8 wieczorem. 


— Jutro „Na dnie* Gorkiego. Początek o godz. 8 
wieczorem. 


ZEBRANIA Dziś ogólne zebranie członków Tow. 
doraźnej pomocy lekarskiej, Dzielan 31, o godz. 8 | pół 


— Dziś posiedzenie zarządu Tow. przeciwżebra- 
 czege, Dzielna 54, o godz 8 wiecz. 


— Jutro ogólna zebranie odlewników, Mikołajaw- 
ska 40, o godz. 6 wieczorem. 


KRONIKA, 


T, ET fabryk. Dowiadujemy się, że ju- 


> : : A | be ni ` s m z ZG 
niepokoją społeczeństwo i wywołują najsprzeczniejsze !'0 bezwarunkowo zostanie wprowadzone w ży 


pogłoski. W głównym sztabie zakomunikowano, między 
inzem(, współpracownikowi dziennika, że przed kilka 
niami zerwanłe stosu:ków dyplomatycznych zdawało 
sią nieunikuionom. Sprawa była do tego stopnia pos 
Wwaźńe, że główny znrząd wojskowy zwrócił się za poz 
*rednietwam głównego sztabu do naczelników wojsko- 
wych z zapytaniem, czy óddziałg ich przygotowane SĄ 
NA Mc żliwą mobilizacyą Ogłoszania jej oczekiwano każe 
dej chwil. Obecute ostry okres minął i nadzieja poko- 
jowego przebiegu wzrasta, aczkolwiek jeszcze w ubiegłą 
nledzeię wydzno rozporządzenie, ażeby linie kolejowe 
magistrali aybaryjskiej, oraz przylegająca sanarsko -zła- 
toustowska, orenburska ( inne postawione Zostały w „stan 
strategiczny.“ 
4 

Jak donosi „Biecz*, centralny komitet kadętów 
otrzymuje z różnych miejscowośet Rosył wiadomości, że 
w ostatnich czasach represya względem kadetów, są co- 
raz większe. W mieszkaniach wybitniejszych członków 
partyi dokonywane są ustawicznie rewlzye, przyczem 
konfiskowane są odezwy partyjne, listy członków 1 t. P: 


ZZ) 

Do „Now. Wr.“ donoszą z Moskwy, że od wszyst- 
kich tamtejszych właścieisli drukarni zażądano dekla* 
racyi piśmiennych, że nie będą drukowali odezwy Wy- 
borczej kadetów. 

un 

Goneral-gubornator nadbaltychi, jak donosi „Now. 
Wremia*, wydał postanowienia obowiązujące, zabrania- 
jące redaktorom i wydawcom wstrzymywać wydania nus 
meru. gazety w celu demonstracyi politycznej. Winni 
naruszenia tego postanowienia będą karani trzymiesięcz= 
nym aresztem lub grzywnami do 3,000 rb. 


z c 
Wybory w gubernii piotrkowskiej. 


Wyborczę zebrania, zjazdy i komisye wyzna- 
czone do wyboru pełnomocników i wyborców na 
członków do Dumy państwowej, w gubernii pio- 
trkowskiej odbędą się: 

1) Specyalne gminne zebranie wyborcze 25-g0 
stycznia 1907 r. 

2) Przedwstępne zjazdy powiatowych właści. 
cieli ziemskich 25-g0 stycznia 1907 r. j 

3) Wybory pełnomocników fabrycznych i gór- 
niczych zakładów oraz warsztatów kolejowych 
25-g0 stycznia 1907 r. 

4) Zjazdy powiatowych właścicieli ziemskich 
5-go lutego 1907 r. 

5) Zjazdy prawyborców miejskich 8-go lute- 
g0 1907 r. ' EJ 

6) Wyborcze komisye miasta Łodzi 11-go lu: 
tego 1907 r, 


cie postanowienie Związku fabrykantów, dotyczą- 
ce zamknięcia wszystkich 6:iu fabryk, należących 
do Związku, skutkiem tego, że nie doszło do ża- 
dnego porozumienia pomiędzy robutuikami Towa- 
 rzystwa akc, I. K Poznańskiego, a zarządem tej 
fabryki. 

Obeenie, jak wiadomo, przerwano pracę i 
 Zamknięto, prócz I. K. Poznańskiego, fabrykę 
Tow. akc. Heinzla i Kunitzora w Widzewie. 

Jutro tedy, poddając się postanowieniom 
Związku, zamknięte zosianą fabryki; akc. Tow. 

K. Scheiblera, Grobmana, K. Stelnerta i Bieder- 
mana. 


Prezydent m. Lodri zaprosił pp. inż. C. Rud- 
nickiego i pomocnika insp*ktora oswietlenia ga- 
zowego w Warszawie, Grabowskiego, na członków 
komisji mającej na celu przyjęcie zakładów i 
urządzeń gazowych w Łodzi od Towarzystwa 
gazowego, któremu w tym roku ekspiruje konce= 
sya oświetlania Łodzi. 


Uniwersytet ludowy P. M $. Przypominamy, 
że po krótkiej przerwie swiątecznej, następujące 
wykłady rozpoczną się w bieżącym tygodnia we- 
dług dawnego rozkładu: w piątek przy ul. Ewan- 
gelickiej N: 10, arytmetyka kitts niższy od 7—8 
wyższy od 8 — 9ej; *w sobotę tamże o g. T-ej 
Literatura polska w połączeniu z Historyą Polski; 
w niedzielą w Szkole Rzemięsł przy ul. Wodnej 
69, od g. 3 4-ej «Z dziejów cywilizacyi» 
iod 4'/, —53/, <Kosmottafia>. 


O rozpoczęc u jnnych wykładów nastąpi od- | 


dziale zawiadomienie. 
/ Aresztowania. Donosiisiy wczoraj, że w fa: 


|bryce ake. Tow. „Heinzla i Kanitzęra* w Widze- 


(wie oraz w domach familijnych, należących do 
tejże fabryki—wojsko wraz ze strażą policyjną, 
pod dowództwem naczelnika straży ziemskiej 
'sztabs-kapitana Makowskiego dokonało szczegóło- 
wej rewizyi. W domach familijnyeh rewizya po- 
 dobno wykryla broń palną, proklamaege i wydn- 
wnictwa nielegalne. Aresztowano kilkudziesięciu 
robotników. Początkowo aresztowanych umiesz- 


 czono w jednej z sal fabryki manufaktury nicia- 


nej. W nocy zaś pod silną eskorią wszystkich 
przeprowadzono do Łodzi, 

— Dzisiaj naczelnik straży ziemskiej Ma- 
kowski aresztował dyrektorów fabryki Heinzla 
| Kumitzera, mianowicie; p. Edmunda  Thoelke, 
prokurenta oraz p. Wierzbickiego, administracyj- 
nego kierownika fabryki. 

Ze Zgromadzenia czeladzi szewokich. Na in- 
tencyę pomyślnego rozwoju Zgromadzenia czeladzi 
szewekich w d. l-vm stycznia r. p., w kościele 
Wniebowzięcia N. M. P., og. 8-ej rano, odbędzie 
się kwartaine nabożeństwo, zakupione przez go- 


- spodę czeladniczą, 


„ Walki bratobójoze. Wczoraj znów powtórzy” 
ly się wypadki walk bratobójczych. Terenem wat- 
ki, gdzie polała się krew i padł trupem na miej- 
scu jeden z napadniętych — byla ulica Przejazd, 
w pobliżu Wodnej. 

Po godzinie 7-ej wieczorem przez ulicę Prze- 
jazd od Wodnej przejeżdżało sankami 5-ciu ludzi; 
koło domu nr. 72 przechodziło wówczas trzech 
robotników fabrycznych. Nagle dały się styszeć 
strzały rewolwerowe, pochodzące z sanek. ldący 
chodnikiem, jak twierdzą naoczni świadkowie, za- 
częli również strzelać. Wywiązała się wspólna 
walka. Trwała ona kilka minut. Gdy na odgłos 


strzałów nadbiegł patrol wojskowy wraz z poli- 


anioi m 


(zamieszkały przy ulicy Przejazd mr. 45. 


cyą, strzelający pouciekali w różne strony. 

Po chwilowej ciszy stwierdzono, że ofiarą: 
strzałów rewolwerowych padło kilka osób, pośró 
nich dwie przypadkowo, przechodząc podówczas 
przez ulicę. 

Z ofiar przypadkowych zabity został 19-letni 
Władysław Gudziński, robotnik fabryki Hirszber- 
ga i Wilezyńskiego, zamieszkaly przy ulicy Mi- 
kołajewskiej nr. 39, oraz 9-letnia Mindła Draj- 
horn, córka skłepikarza, zamieszkałego przy uli- 
cy Przejazd nr. 66. Trup zabitego przeniesiono 
natychmiast do domu nr. 70, gdzie lekarz Pogo- 
towia stwierdził zgon. Ranioną Drajlhornównę w 
lewą rękę przeniesiono do mieszkania ojea, tam 
też udzielono jej pierwszej pomocy, pozostawiając 
na miejscu. 

Z innych ofiar, jakie dosięgły kule rewolwe- 
rowe są następujące: 16-letni Henryk: Wirowski, 
staly mieszkaniec Ozorkowa, robotnik fabryczny, 
Kula 
przeszyła plecy ua wyłot oraz ranila ciężko lewe 
biodro. W stania ciężkim lekarz Pogotowia od- 
wiózł Wirowskiego do szpitala św. Aleksandra, 

19-letni Feliks Kunicki, robotnik fabryczny, 
stały mieszkaniec guńiny Lubola, powiatu tureckie- 
go (zamieszkały w Łodzi na ulicy Piotrkowskiej 
nr. 51) raniony został ciężko w prawą łopatkę. 
Rannego przeniesiono do mieszkania Walentego 
Bończyka, przy uliey Przejazd nr. 72, dokąd we- 
zwano lekarza, Pogotowia. 

Jak nas informowano, są jeszcze inne ofiary 
wczorajszej strzelaniny, które odniosły lżejsze 
uszkodzenia na ciele. Ofiary te, ratując się ucie- 
czką, aby nie ponieść gorszego szwauka, szukały - 


| pomocy u poblizkich felczerów lub też zostały 


opatrzone przez swoje rodziny. 

-— Dzisiaj o godzinie 6-ej i pół rano na ulicy 
Głównej opodal dómu nr. 59, idący z bańką na- 
pełnioną mlekiem 17-letni Tomasz Jędrzejczak, r0-. 
botnik fabryki Prussaka—-został napadnięty przez 
kilkn ludzi, którzy dali strzały rewolwerowe. 
Kule przebiły czaszkę. Ciężko ranny Jędrzejczak 
przewieziony przez lekarza Pogotowia, zma w 
szpitalu sw. Aleksandra o godzinie 9-ej i pół 
rano, 

Zabójstwo. Wezoraj około godziny 8-ej wle- 
czorem fa ul. Widzewskiej, około domu X 179, 
został napadnięty i postrzelony 26-letni Kuzimski. 
Rannego odwieziono do mieszkania na ul. Grabo- 
wą 4 15, gdzie wezwano na pomoce lekarza Po- 
gotowia. 


Napad na konduktora. Wczoraj o godz. 10-ej 
wieczorem, gdy jadący wagonem X: 102 konduk- 


| tor kolei elektrycznej miejskiej Nowakowski wra- 
_ cał do remizy z powodu zepsucia się osi wagonu, 


ną ulicy Dzielnej, obok nowego ogrodu miejskie- 
go (w pobliżu ul, Targowej) napadło trzech męże 
czyzn, uzbrojonych w rewolwery. Pod groźbą, ik 
będą strzelać, bandyci zmusili Nowakowski PAŃ 
aby oddał im torbo skórzaną, w której znajdo* 
wałó się przeszlo 16 rubli oraz blankiety bils 
towe. Gdy na rozkaz bandytów Nowakowski pode 
niósł ręce do góry, ci zdjęli przewieszoną przez 
ramię na pasie torbę i najspokojniej odeszli, 
Rozkazali oni, aby kouduktor jechał dalej i nie 
wszczynał alarmu. 4 


Ogólacmu osłabienia w ciągu dnia Wczorajsze 
go uległo trzech męzczyzn i jedna kobieta, która odwie= 
ziona została do szpitala św. Aleksandra. W szystkim dg- 


reżnej pomocy udzielili lekarza Pogotowia, f, 


f 

Atak aposlektyczny. Na ul. Lutomierskiej nr. 

4 Karolina Korkś, lat 72 bz zajęcia, dostała na u 
nA 


LI 


ataku »poplektycznego. W clężkim stanie zdrowia 
wieżtona została do szpitala św. Aleksandra przez 
gotoWie: 4 : 

Bójki i napady, Na ul. Suwalskiej na. 29 został 
napadnięty Leopsid Wasilewski, robotnik fi yczny, iat 
ś> tasaklem zadano ma ranę w czoło. Loknrz Pogoto- 
wia udzłelł pomocy 13 


Drobny ogień. Dziś, o godz. 9 i pół rano, W do- 


> 


z, „Sh 
TS - 


s 


rzy ul. Widzewskiej nr. 46, od zosnzaaych TAT Ka: 
sia baweina, Ogień w przeciąga trzech kwadrnu- 
y ugagił II oddział straży, Straty nieznaczue. 

= ZPebianio. Ciemna strona miasta polega na 
©gremuem szerzeniu się pijaństwa wśród robotni- 
ków. Sklepy monopołowe robią kolosalne obro- 
A a niektórzy z robotników upadli już tak ni- 
sko, iż niedosyć im, że sami piją lecz rozpajają 
i swych kolegów, urządzając z swych mieszkań 
wprost szynki i trudniąc się sprzedażą wódek. 
Z tego powodu mieliśmy już nawet parę razy nic- 
A top zajścia, jako skutki pijaństwa, czojemy 
wielką potrzebę do wystąpienia do walki z tym 
zgubnym nałogiem. 

Słyszeliśmy, że koło Macierzy tutejszej ma 


| wystąpić z odczytami z tej dziedziny, lecz zda- 


Je nam się że odczyty takie i pogadanki nie wy- 
starczą i ludzie dobrej woli powinni się zakrzą- 
inąć w Warszawie około założenia siowarzysze- 
nia antyalkoholicznego, któreby swoje oddziały 
po calym kraju rozsiało. Uważamy to za palącą 
kwęestyę, 


F Napad w Wiskiłtnie. Na powracającego do 


"w JUMP 


Todzi robotnika fabrycznego 2l-letniego Marcina 
Gabrysiaka w Wiskitnie, pod Łodzią, napadło 
kilku lodzi, którzy dali strzały rewolwerowe. 
Kule ugodziły w brzuch. Rannego ciężko Gabry- 
siąka przewieziono do mieszkania na ul. Kruczą 
"w 20.- Tutaj wezwano lekarza Pogotowia, który 
ranę opatrzył i przewiózł chorego do szpitala 
fabrycznego Tow. akc. Geyerów. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Dziś wieczorem w teatrze Victoria 
odegrany zostanie wodewil «Pędziwiatr», Z. Przy- 
byłskiego, jutro zaś wieczorem teatr Victoria wzna- 
wia sensńóyjią sztukę Maksyma Gorkiego «Na 
anie», wybornie graną przez naszą trupę we 
wszystkich bez wyjątku rolach. 

Popoludniowe niedzielne widowisko w tea- 
trze Wielkim wypełni «Pędziwiatr», natomiast 
w teatrze Victoria wieczorem wznowionym zosta- 
nie sensacyjny wodewil <Szewe arystokrata», 
w którym p. Wiktor Bratz znakomicie gra rolę 
tytmlową. 

W próbach głośna sztuka Maksyma Gorkie- 


o, poruszająca najżywotniejsze kwestye życia 


5 


 spaleczeństwa rosyjskiego p. t. «Mieszczanie», tu- 


daież piękny obraz historyczny Juliana z Pora- 
dowa <Obrona Częstochowy». 

W niedalekiej zaś przyszłości wejdą na re- 
pertiar sztuki z konkursu Towarzystwa teatral- 
mego polskiego w Łodzi. 


Teatr amatorski. Wczorajsze amatorskie przed- 
stawienie popołudniowe w ieatrze Wielkim osią- 
£nęło cel w zupełności, albowiem sala widzów 
była wypełnioną do ostatniego miejsca; fundusz 
więc budowy kościoła św. Wojciecha w Chojnach 
pomnożony został znacznym zasiikieńm. Wysta- 
wiono po raż pierwszy w Łodzi «Wnuka Tumre- 
go», obraz sceniczny w 4-ceh aktach ze śpiewami 
i tańcami, pióra Władysława Gutowskiego, z mu- 
zyką A. Padygi. Autor zainteresowany głośną 
powieścią J, I. Kraszewskiego «Chata za wsią», 
na której tle osnuto już dwa utwory sceniezne, 
napisał samodzielnie dalszy ich ciąg, wziąwszy 
u powieści parę jeno postaci. Przesunął on przed 
Gzyma widzów barwny obraz z życia cygańskie- 
4 opowiedział dalszy ciąg losów Azy aż do jej 


_ śmierci na grobie Tumrego. 


| Utwór ten urozmaicony charakterystycznemi 
spiewami i ognistym czardaszem interesuje widza 
w wysokim stopniu, ale wymaga gry aktorskiej 
ardzo dobrej, której od amatorów przygodnych 
rudno wymagać. Dali co mogli, zagrali sztukę 
dość gladko, a «Czardasza» ukiadu p. Józefa 
owskiego, artysty teatrów rządowych war- 
szęwskich, odtańczyli z ogniem i werwą, nader 
sprawnie, 

Orkiestra pod batutą kapelmistrza p. Adam- 
ayka wywiązała się z zadania zadawałniająco. 
7 „Lntnó*, W niedzielę odbędzie się w bu- 

_ ml podwieczorek muzyczny ze współudziałem pp.: 
„aminy Briilow (śpiow), Edwarda Kalisza (śpiew), 
dama Wożnickiego (deklamacya), A. Michałow- 
skiego, J. Gosbla i H. Goebla (trio fortepianowe). 

Drugą częsć programu wypełni fraszka see- 
miezna A. Fredry, odegrana przez członków koła 

' dramatycznego Lntni. Początek o godz. 4.i pół 

o południu. i 


Filharmonia warszawska w Łodzi. Orkiestra | 
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Filharmonii warszawskiej da w Łodai 
w dniu 7-ym stycznia. 


Z „Liry.* Doroczna zabawa Sylwestrowska 
w „Lirze* zapowiada się doskonale. O godzinie 
7 wieczorem rezpoczną się popisy muzyczne. Chó- 
ry „Liry* wystąpią z szeregiem zupełnie nowych 
piesni, golo śpiewać będzie p. Grammens, dyalog 
wypowiedzą pp. Krassowski i Doliński, poczem 
nastąpią tańce. 


koncert 7 


: 
| 
i 
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OFIARY. 


Dla II oddz. straży ogn. ochotniczej. 
Zebrane na balu u p. Walentego Kopczyńskiego ; 
8 rb. 80 kop. 


Zamiast powinszowań noworocznych. 


Na szkola rzemiosł. | 
Stanisław i Romnald Łatkiewiczowie 2 rb.—I. Witt ' 
50 kop. — Stanisław Urbanowicz 3 rb. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnazyum polskiego. 
F. Zasacki 2 rb. — Bocheński 1 rb. 
Dla głodnych. 
Kazimierz Raszzowski 1 rb. 
Na wpisy dla uczniów Szkoły Handlowej, 
Stanisław Weinkrane 1 rh. 
Na Macierz Szkolną. 
Kazimierz Ruszkowski 1 rb. 
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Z WARSZAWY. 


* 7 sądu w cytadeli. 

W środę t. j. w drugi dzień świat Bożego , 
Narodzenia, w sądzie wojskowo-okręgowym, za- i 
padly dwa wyroki, skazujące na stracenie, | 

Franciszek Majewski, lat 57 liczący, pomo- | 
cnik naczelnika straży ogniowej w Bodzentynie | 
i Roman Plewiński, 43 lata liczący, pomocnik 
naczelnika oddziału tejża straży, stawali pod za- | 
rzutem udziału w rozbiciu skarbowego handlu wó- 
dek. Mają ponieść śmierć na szubienicy. 

Wineenty Żarski i Józef Kowalski, właści- 
ciele restauracyi w Bodzentynie, za nabywanie wó- 
dek z rozbitego sklepu dostali po 15 lat ciężkich 
robót. — Żarski ma lat 55, Kowalski 35, 


* Zamknięcie pism. 

Po zamknięciu, z powodu braku poparcia, 
organ warszawskiego Związku prawdziwych ro- 
syan, «Warszawskiego wiesihika», od Newego 
Roku st. st. przestaje wychodzić, równieź z po- 
wodu braku prenumeraterów, tygodnik, przez ten- 
że Związek wydawany pod nazwą «Niediela okrai- . 
ny>. Jakoś się nie wiedzie tego rodzaju wyda- 
wnictiwom w naszym kraju. 


* Rewizye i aresztowania. 
Wozorajszej nocy w domu M 12 przy ul. , 
Sliskiej odbywała się rewizya w jednem z miesz- 
na drugiem piętrze. Rewizya ta trwała do 
rana, a jak zwykle, dom obstawiono wariami i ñi- 
kogo nie wypuszezano. W owem mieszkaniu poli- 
cya ujrzała między innemi osobami młodą pannę, , 


| 
j 
| 
| 
ł 
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izraelitkę, Michałinę Feinstcinównę, którą zapro- | 
wadzono do osobnego mieszkania w oczekiwaniu 
karety więziennej. Jacyś ludzie, chcąc uwolnić a- 
resztowaną, zaczęli ją spuszczać z wysokości dru- 
giego piętra oknem na sznurach. 

Słabe sznury oberwały się, a młoda dziew - 
czyna spadła na bruk i silnie się potlukła, Ma 
złamany Kręgosłup i liczne rany. Aresztowano ją. 

Wczorajszej nocy również odbywała się re- 
wizya w domu przy ul. Włodzimierskiej w mie- 
szkaniu p. Chanata Schneidra, którego po rewi- 
zył aresztowano. 


Z KRÓLESTWA. 


Sabo jatet puike taika Oire: U ga i wezwano do więzienia księdza i lekarza. 


Dniewn.* otrzymuje następujące szczegóły o nie- 


dawnem zabójstwie dowódey włodzimierskiego 
pułku piechoty, pułkownika W, M. Obraczewa; | 
wyjechał : 


Pułkownik w dniu 20-ym b. m, 
z Siedlec do swego majątku majoratowego pod 
łŁukowem i przybył tam w dniu 21 b; m. Towa- : 
rzyszyłi mu dwaj ordynansi. 


| uzbrojonych ludzi, 


| wiem szybko przejechał mimó nich. Dnia 168 
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Kiedy w mieszkawiu swego zarządzającego 
rozmawiał z nim, do domu wtargnęlo nagle 20-tu 
którzy nasamprzód rzad 
na nie spodziewających się napada ordym 
i obezwładnił ich, a następaie wpadli do m 
kania zarządzającego, krzysząc: , i 


lecz w tej chwili zagrzmiało kilka strzałów, kde 
re położyły go Wupem na miejscu. E: 

Następnie zerwali z trupa zegarak z Lois 
a od zarządzającego, p. Wodzyńskiego, zażądał 
wydania broni i pieniędzy. Ten oddał portmonet- 
kę i całą broń, w tem dwa karabinki, Rzeczy 
Obruczewa i leżących na biurku jego 500 rubli= 
nie ruszyli. Całe zajście trwało 10 mint, 

Po dokonania tego zabójcy zapowiedzieli 
wszystkim, aby do godz, 8-ej zrana nie ważyli 
się dawać znać policyi o zaszłym wypadki, co 
też spelniono. i 

O godz. 4 nad ranem jakiś niezūajomy prey- 
szedł do dworu i pytał stróża nocnego, Czy Za- 
wiadomiono władzę, a otrzymawszy odpowiedź, 
że nie, wyraził zadowolenie. K 

Otrzymawszy opóźnioną wiadomość, polięja 
zarządziła pościg za napastnikami, ktorych wi- 
dziano w kilku wsiach, gdy najmowali [urman 

Kończąc opis, korespondent dodaje: „Prze 
stępstwo, bez wątpienia, ma podkład polityczny= 
zemstę za energiczne działanie pułkownika Obm= 
czewa przy tłumieniu zaburzeń w Łodzi.  Pienią: 
dze | zegarek zrąbowauo w widocznym celu sy- 
mulacyi rabunku. 

Zabójeęy byli młodymi inteligentami, chrze= 
ścianami, z sobą mówili po polsku, a z żołnierza= 
mi—ezysto po rosyjsku. 

Pułk. Obraczew otrzymał cztery rany w gi- 
wę oraz pięć w piersi i brzuch; głowa— przebita 
na wylot, czaszka w trzech miejscach zmiażdźona.* 


Echa zamacha. O rozstrzelanym na mocy 
wyroku sądu polowego w Radomiu uczniu szkoly 


| handlowej, Stanisławie Węrnerze, skazanym za 


zamach na pułkownika Żandarmergi, von Plotto, 
korespondent «Warsz, dniewn.» podaje szczególy 
następujące: 

Werner nis przeczył,że był nezestnikiemm Za- 
machu, twierdził jednak, że bombę rzucił kto 
inny, który zdołał zbiedz. Werner przez tały 
czas zachowywał się spokojnie i opowiadał między 
ingemi, eo następuje; 

Przed niedawnym czasem zjawił się u miego 
w mieszkaniu jakiś nieznajomy i przedstawiwaty 
się jako czlonek „organizacyi bojowej aty 
komitetu rewolucyjnego”, zakomunikował mu, í 
przybył z rozkuzu komitetu z Petersburga, w cdi 
wykonania wyroku śmierci na pułkownika von 
Plotio. Przy tej sposobności nieznajomy zazna: 
czył że pulkownika osobiście nie zną i że obo 
wiązkiem Wernera, jako członka miejscowej 
ganizacyi bojowej, jest wskazanie ma pułkowni 
oraz sposobu i miejsea wykonania wyroku. W K 
cu dodał, że przywiózł w tym celu z soba wi 
składaną bombę. 

Werner przechiadzał się z nieznajomym 
kakrotnie po ulicach miasta. Pewnego razu w 
zał mu pułkownika von Płotto, bomby jednak 
wówczas rzucić nie można było, pułkownik bo 


, grudnia pilnie śledzili pułkownika. Nagle św 


ważyli go jadącego dorożką i skręcającego 
ulicę Szeroką. Towarzysz Wernera z ul. Kost 
nej szybko skierował się na spotkanie pulko 
ka, Werner pozostał na straży na rogu ul. 
ścielnej i Micehajłowskiej, Dorożkarż zatrój 
się przed domem Fridlanda, pułkownik | 
szybko. Rozległ się ogłuszujaący huk, k 
mu zasłoniły miejsce wypadku... We 
straszył się bardzo i zaczął uciekać, 


ss 


atee ujętego pozwolono na widzenie się 


z nim w więzieniu. 

— Miej w Bogu nadzieję — 
na pożegnanie. . 

— Nie Bóg mnie sądzić będzie, lecz 
rowie—odpowiedzial spokojnie. 

O godzinie 3-ej w nocy na 20-ty 


powiedziała ma 


= 


# 


ner pojednał się z Bogiem. Około godz, 6-j ra- 


no rozstrzelano go w pobliżu Radomia w lesie, 
zwanym „Kaptur”. i 
W „Głosie Radomskim* ks. T. K., który 


udzielił posługi religijnej Wernerowi, opisuje osta- 


' tnie chwiłe nieszczęsnego młodzieńca. 


py. Tm 


R 289 


m" 


Werner spowiadal się 1 
Najświętszy Sakrament. Następuie napisał list 
dc matki, poczem w towarzystwie księdza udał 
się na miejsce siracenia pod laskiem, na Kaptu- 
rze. Przez drogę powiarzał za kaplanem slowa 
Litanli do Matki Boskiej, Pod Twoją Obronę i 
akty strzełste przed skonaniemi. 

Do księdza powiedział te slowa: 

— Nie mam żalu do moich sędziów. Boję 


oni z tego powodu nie nie tcierpieli. Niech ksiądz 
powie, że nie uważam się wcale za męczennika, 
nie pastwiono się nademną, wcale mnie nie bito, 
Matkę miech ksiądz pożegna i pierwszy niech jej 
doniesie © mojej Śmierci Lepszej kobiety od mo- 
jej watki niema na całym śmiecie. 

LO godzinie G-ej i pół karetka. stanęła pod 
+ U kapturskimę; Skazanego kozacy ujęli pod 
ręce i poprowadzi! 

rzywiązany. Szedł mężnie, Po za palem widniał 
wieżę wykopany grób. 

Odczytano mu wyrok śmierci, prosił by go 
nie przymocowywano do słupa i nie przewiązy= 
wano oczów; tego jednak nie uwzględniono. 

Ponieważ jeszcze nie było dosyć widno, 
przeto kaźń wstrzymano do pierwszych brzasków 
dnia. 

Straszna ta chwila oczekiwania upłynęła 
szybko na rozmowie z kapłanem, która zupel- 
nie uspokoiła z poczatku rozgorączkowanego ska- 
zadca, 

Nakoniec rozwidniło się zupełnie... 

Werner ucałował podany przez kapłana krzyż, 
nściskał księdza serdocznie i oddał mu czapkę 
i binokle z prośbą o doręczenie tych przedmio= 
tów matce. 

Z przewią. 
zańca do słupa. 

Wówczas rzekł jeszcze do księdza: 

— niech ksiadz pamięta o matce, a 
następnie: Ojcze, w ręce Twoje oddaję ducha 
mego. 

Oficer dał znak chustka, trzydzieści kul uwię- 
zło w ciełe skazanego — drgnął, następnie drugi 
huk strzałów — głowa opadla na piersi, poczem 
trzeci i czwarty raz powtórzyły się strzały. Le- 
karz’ stwierdzi zgon, żołnierze odwięzali ciało i 
zepchnęli do grobu. 

Kapłan odmówił ostatnie modlitwy, póczem 
zasypano mogiłę, która zamknęła życie młodzień- 
ca. 


emi oczami przymocowano ska- 


Bomba w nawozie. 
w gminie Blizne pod Warszawą, Szczepan Bogu- 
ta, przywiózłiszy w zeszły piątek warzywo do 
Warszawy, nabyi w jeduym z domów na Powąz- 
kach nawóz i sprowadził go na wieś. 


Rożrzucając nawóz obok swej chaty, zauwa- , 


żył pudełko i sollował je, a w poniedzialek pt- 
kazal je handlarzowi, Janklowi Rottenbergowi 
z Powązek, proponując kupno. 

fiotenberg chcial nasamprzód wypróbować 
miedź, 
całej siły. 


Nastąpił straszny wybach, a gdy zwabieni | 


hukiem sąsiedzi zbiegli się do chaty Boguty, uj- 
rzeli straszny obraz: chata byłą zburzona, wśród 
gruzów i nawozu leżała glowa Roienberga, gdy 
ręce i nogi oderwane zawisły na płocie; w dri- 
giej bezkształtnej masie ledwie rozpoznano szeząt- 
ki li-lelniej córeczki Boguty, on sam zaś leżał 
nieopodai ze zmiażdżonemi nogami. , 


Niesżczęśliw włościanina  odwiezi do ` i ; ; 
p alabia A S gg afiona Ao |a dzieci z tych małżeństw za prawnie rródzone ; 


Sprawy o uprawnienie podó- | 


Warszawy i umieszezono w szpitalu św. Ducha: 
Owem pudelitiem miedzianem była więc bom- 

ba ogromnej siły, którą schowano w nawozie, 

a następnie Boguta, na swoje nieszezęście, przy= 


wiýzl ją na wieś. 
4 Z ostatniej olifi. 
Strzały na ulicy. 

Driś około godziny l-ej po południu na uli- 
cy Nawrot został napadnięty i postrzelony robo- 
tik fabryczny 30-leini Leon Leman. Trzy kule 
rewolwórowe uwięzły w piersi. Rannego prze- 


wieziono do rodziny, zamieszkałej przy ul. Na- * 


wrot Xż 70, Tutaj też wezwano lekarza Pogoto- 
wia, kióry rany opatrzył, 


a- — m 


przyjąt pobożnie | Teleg ramy 


i 
d 


d 
$ 


adzili pod pal, do którego miał być 


Włościaniu wsi Klaudyn ; 


wziął więc topór i uderzył w pudełko z | 


" wu | ERN Ka Aaa An «| 
ROZWOJ — Piątek, dnia 26 grudnia 1906 r. 5. 
falnym. Za właściciela winna być poszytywana 
esrkiew lub 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
' i własne, 


t 


| 


się, by ich imiona nie doszły do wiadomości i by | 
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Petarsburg, 26 grudnia. Posiedzenie rady mi- 
nistrów w d. $s b. m. bylo poświęcone giównio 
naradom nad sprawami budżetowemi. Oprócz roz- 
strzygnięcia watpliwości, wynikłych w łonie ko- 
misyi budżetowej przy ustanowieniu budżetu na 
ir. 1907 głównego zarządu artyłoryi, głównego za- 


| rządu urządzeń rolnych, ministergów handla i ko- | 


mtunikacyi, rozpatrzono zatwierdzone następujące 
l projekta władz: O wyasygnowaniu funduszów dia 
i ministeryum spraw wewnęćrzaych na urzeczywist= 

nienie Najwyżej zatwierdzonych projektów: etatu 

moskiewskiej lecznicy okręgowej dla nmysłowo 

chorych, etatu gub. włodzimiarskiej, kałuskiej, ria- 

zańskiej, smolenakiej, tworskieją tniskiej, przezna- 
tęzonńcgo na utrzymanie 1,000 osób, pomieszczo= 
nych tam na żądanie sądowych i administracyj- 
nych instytucji opieki nad umysłowo chorymi a= 
| resztantami lnb osobami, które spełniły występek, 
| albo też są niebezpiecznemi dla Społeczeństwa, 
| nieuleczalnych chorych umysłowo, lub oddawanych 
| Ua zbadania ich władz untysłowych. 


Budowa leczuiey na specyalnie nabytym dia 
niej działku ziemi w pow. podolskim, ukończona, 
kosztowala około 1,200,000 rub. Coroczny wyda- 
tek na jej utrzymanie wyniesie 295,000 rub. 

2) Rozpatrzono budżet ministerynm wojny: 
a) o wyasygnowania sum ekonomicznych dla wojsk 
b. armii mandżurskiej (1,044 127) i b) zaopatrze= 
nie oddziałów wojskowych w gotowe rzeczy na 
į rok. 1907. 

3) Rozpatrzono budżet płównogo zarządu u= 
rządzeń rolpych o wyasygnowanie 20,000 rub. na 
/ wydatki dla ukończenia wydania danych staty- 
stycznych o współczesnym stanie władania ziemią, 
| w oddzielnych miejscowościach Rosyi europejskiej. 
| Ną wydatki te przeznaczona pozostałość z kredy- 
(tu rokn bieżącego, przeznaczonego na urządzanie 
instytucyj urządzeń rolnych. 


- mm r 


+ ki, Przenięsiono w etacie tego minuisterynm 4 r. 
| 1906 z funduszu zapasowego 
, 619,068 rub. na kredyt operacyjny uzbrojenia por- 
t tu Cesarza Aleksandra III. 
| 5) Rozpatrzono budżet ministeryum oświaty 
o wyasygnowaniu jednorazowego wsparcia 1,504 
| rub, na wydawnietwo rocznika geologii i minera- 
l logii Rosy. 
| 6) Rozpatrzono w budżęcie ministeryum ko- 
, munikacyi kwestyg powiększenia pensyj etatowyri 
naczelników kolejowych szkółtechnicznycinz 1,400 
do 1,8000 rub. recznie, 

Następnie rada ministrów przyjęła przeństa- 
" wienia: ministra skarbu 
zobowiązań banku włościańskiego, nabywanych 
| przez kasy emerytalne na uajbliższe dwa miesiące 


spraw wewnętrznych o wydaniu na moey art. 87 
czasowych przepisów © uprawnienia małżeństw, 
zawartych według obrządków wyznań obcych 
przez osoby zaliczone do prawosławia przed wy- 
daniem Najwyższego Ukazu z dnia 30 kwietnia 
11905 r, oraz potomstwa, pochodzącego z tych 
| małżeństw. 

Zgodnie z przepisami wspomniane malźcń- 
stwa uważane są prawnie od dnia ich zawarcia 


| 


| od daty urodzenia. 

| bnych małżeństw należą do wiadz rzędowych, r07- 
strzygają sią w porządku zabszpieczającoj proce- 

pa sądowej, przyczem dowodami istoty sprawy 
mogą być nawet zeznania świadków. 


Petersburg, 27 grudnia. Ministeryum skarbu 
zatwierdziło ustawę Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Warszawie, mającego na celu dostar- 
czanie potrzebnego kapitału obrotowego członkom 

$ płci obojej bez różnicy wyznania, a przeważnie 
/ zajmującym się handlem, przemysłem i rolnie- 
1 twem. 

Petersburg, 27 grudnia, Minister spraw we- 
wnętrznych, po porozumieniu się z ministrem spra- 


wyjaśniający niektóre punkty Najwyższęgo ukazu 
do senatu z dnia 5 (18) października. 
Petersburg, 27 grudnia. Komisya przedso- 
borowa nznala za potrzebne znieść istniejący po- 
rządek zarządzania majątkiem cerkiewno-jara- 


Gr! ali przed= 
budowy oktętów | miotani usuniecia przez tewoluwyę tgłka jako taki, 


o oznaczeniu Kursu 6% wytączyło bylych deputowanych Metalnikowa i 


lo 14 marea 1907 r. na 95 rub. za sto; ministra | 


Doniesienia dzienników o tem, jakoby w mi: - 


nisteryum spraw wównętrznych pośpiesznie oped- 


U pn A 
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| 


„na wieńcu grobowym jednaj 


eowywano projekt prawa o ślubach cywilnych, 


są mylne. T 

Petersburg, 27 grudnia. Rada ministrów u- 
znała za możliwe pozwolić gorzolniom, zbadówa= 
nym pó dniu ¿4 lipca 1903 r, na podwojenie 
produkcyi. 

Petersbarg, 27 listopada. Mieszkańcom mia- 
steczka Plungiany w pow, telszewskim, pozwo<> 
lono używać biletów !egitymacyjnych w razie wy= 
jazdu zagranicę na ożas krótki. , 

Petersburg, 27 grudnia. Główny sąd wojen- 
ny odrzucił skargę kasacyjną Skromarza, skazą- 
nego na ciężkie róbbty za rozszerzanie prokla- 
macyi wśród wojska. i 

Kijów, 27 gradnia. Dzisiaj w nocy złodzieje 
w składzie farb Słowietkiego na Kreszczatiku 
rozbili kasę ogniotrwałą, z której zabrali 1000 
rb. i t d., następnie wylamali ścianę do $ąsied- 
niego składu jubilerskiego Rozenbusza 1 zrabo* 
wali wszystko, pozostawiając tylko zegaryścienne, 
Wartość towarów zrabowanych oćeniają na 12,000 
rb. Podejrzani są stróże, KZT 

Jatogiaw, 2T grudnia. Tymczasowy sąd wo- 
jenny skazał ochotnika jednorocznego, Ibotno - 
wa, ża propagandę w wojsku na pozbawiemie 


‘tytulu wojskowego i zesłanie, 


Odesa, 27 grudnia. Skazanym pizez odeski 
sąd wojenny: Grnszy, Koliubowskiemu, Sluckiema 
i Brodzkiemu karę śmierci Najwyżej zamieniono 
na bezterminowe ciężkie roboty. 

Charków, 27 grudnia. Redaktor pisma H- 
dowego, Sérdiok, skazany na 1y, roku fortecy. 

szmferopol, 27 grudnia. Oskarżonym 6 t 
dział w pogromie żpdów w dniu 34 października 
r. z. doręczono akt oskaczenia. Oskarżonych 39, 
świadków 280, i 

Saratów, 27 grudnia. Członek rady państwa, 
hr. Ołsufjew, na zgromadzeniu ziemstwa gubar- 
nialnego powiedzial: Talegraf doniósł o zabój- - 
stwie br. lgnatjewa. Ten nawy objaw rewolucgł 
tosyjskiej wyróżnia się w niezliczonym szeregu 


l 4) Rozpatrzono budżet ministeryam marynar- | poprzednik przęstopake. tan, sei omi 


wiek, który przez wielo lat nie zajmował stāno= 
wiska nAministracyjnego, a był pożądanym 


który przejęty był niesympażycznomi dla niej 
przekonaniami, Hrabia zabity został przy pels 
nieniu skrommycih obowiązków radnego. Powtórz= 
my, zwracając się ku zmarłemu, słowa, wypisane 
z niedawnych ofar 


; rewolnoji: „I my gotowiśmy iść za tobą”. Zgro+ 


madzenie większością 51 głosów przeciw 3 uchwa= 
lito wznać to oświadczenie za pochodzące odl cas: 
lego zgromadzenia i wysłać kondolencję do wdo= 
wy I do ziemistwa twerskisyo. 4 

Syrmabirsk, 27 grudnia, Zgromadzenie szlaćkty 


Mikieszina, którzy podpisań odazwę wzborską, Y 
kymezasawo wyłączyła ks. Baratujewa i- Pustosz- 
kina. 

Tyfis, 27 gradnia. W sali przy cerkwi mi- 
syonarskiej odbywało się zebranie członków ro= 
syjskiego stronnictwa pażryotycznego. Gdy dwóch 


| robotników, którzy spóźnili się na zebranie, szło 


, około cerkwi, dano do nich xilka shrizatów 


- kaskich ogłasza, 


' rozbójnicza i zaczęła rabować i strzelać. 


wiedii wości, wystosował do gubernatorów okólnik, + 


i obu 
raniono. Strzełająty zbiegli. | 
Tyflis, 27 grudnia. Naczelnik kolei zakau- 
że część robotników będzie 
zwolniona: w miejscowych warsztatach kolejowych, | 
gdgż wydajność pracy ich jest coraz mniejsza i 
trzeba posylać parowozy oraz wagony do napra= 
wy w warsztatach na innych kolejach. | 
"Na sklep firmy Babajewa napadła banda 
+ Napos 
mog służbie sklepowej nadbiegło dwóch służą- 
cych oficerskich, lecz jednego z nich ranióno, 
natomiast drugi pochwycił jednego bandytę gdy 
reszta zbiegła, Sehwytany usiłował się wyrwać 
lecz nadbiegt pólicyant i zabił go na miejsca. 
Niższy Rewogród, 27 grudnia. O godzinie 
8-ej wieczorem ośmiu uzbrojonygh ludzi napadło 
na sklep firmy Gogina i obrabówało go, a ucie- 
kając strzelań, W ciągu jednak godziny dwóch 
z sych bandytów ujęto na Oce, Znaleziono przy 
niech brauningi i Padamu. ż;,4 
Londyn, 27 grudnia, Do „Timesa*  dóhosza 
z Tangeru, że minister wojny Dźebbas uda się 
z 3,000 wojska na granicę okręgu Amdżeras, 
gdzie odczyta naczelnikom plemion list sułtana 
o msunięciu Raisulego ze wszystkich stąaowisk i 


poza “oraz 


ik: i 
mia Po ustaleniu spokoju wewnętrznego, sądzono i 
| jej przeobrazić się w najsilniejsze z mocarstw | 


zaproponuje im poddanie się roz- 
machzenu (rada przyboczna sulia- 


l 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 28 grudnia 1906 r. 


robotniczej. Mowa prezesa ministra kandila, Fito- 
sofowa, który wyjaśnił historyę prac w kwestyi 


ta). Jak przypuszczają, plemiona zgodzą się na | prawodawstwa robotniczego; naglość rozstrzy- 


tę propszycyę. 
erb 27 grudnia. W Kalkucie otwarto 
p» narodowy indusów. Na kongresie pa- 
muje nsposobienie nieprzychylne dla anglików. 
Prezos Daobchaj Naorodźi wygłosił mowę, w któ- 
rej, powołując się na slowa Campbella Banner- 
mana, że najlepszy rząd nie jest w stanie zastą- 
pić samorządu narodowego, stwierdził prawo in- 
fusów, jako poddanych angielskich, do samorzą- 
dw, który otrzymali nawet niedawai wrogowie 
4uglii, burowie. Sami anglicy—mówil—nie znie- 
ślihy, aby choć jeden dzień panował u nich tak 
peiworny system rządów, jak ten, któremu po- 
dlegają bidye. Wszystkie stanowiska we wszyst- 
kięh instytucyach paistwowych w Indyach po- 
winny być dostępne dia indusów. Naród powi- 
nien mieć prawo kontrolowania budżetu państwo- 
wego. Nie sposób odrazu zaprowadzić wszystkich 
refprm, należy jednak przystąpić do przygotowy- 
ania narodu do uich, ułatwić wstęp do slużby 
istwowej indusom, zaprowadzić obowiązkowe 
tczauie powszechne. Obecnie, kiedy i Chiny 
Persya powstają ze snu wiekowego, Japonia zaś 
ñ Resya już się przebudziły, indusi powinni także 
zorganizować koła agitatorów, którzy rozpo- 
'wszęchnialiby Śród ludności miast i osad wiado- 
mości o rzeczywistych prawach indusów, jako 
poddanych angielskich, Miejscowa prasa angiel- 
Ska wyraża z powodu mowy powyższej Naoro- 
dźjego wielkie niezadowolenie. 


Londyn, 27 grudnia. Korespondent wojenny 
Timesa» podniósł kwestąę, czy Rosya w przy- 
bliżeniń w okresie pięcioletnim będzie słabym kra- 
jem pod względem wojskowym? Dochodzi on do 
wniosku, iż Rosya przygotowaną jest obecnie do 
wojny lepiej, niż przedtem. Autor opiera wywody 
swoje na obliczeniu wojsk na Dalekim Wscho- 
idzie i w Azyi środkowej, na wyasygnowaniu no- 
wych kredytów na kolej syberyjska, skróceniu 
terminów slużby, podwyższeniu żołdu i polepsze- 
niu pożywienia, co bardzo dodatnio podziałało na 
stan armii. 


| 
| 
| 
| 
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Obociaż Rosya poniosła straty, lecz jej sily | 
żywotne nietknięte. Rosya jest takim sawym po- , 


ważnym czynnikiem politycznym, jak i poprzed- 


wojennych i wzmocnić swoje znaczenie międzyna- 


| 


dowe w Europie. 

" Paryż, 27 grudnia, W tutejszych kołach dy- 
i gcznych panuje niezadowolenie 4 powodu 
sgodnia się francuskiego komisarza w Macedo- 

na to, aby tylko część dochodów, osiągnię- 


Mych przez podwyższenie ceł o 3 proc. użyta by- 
przez Portę na wprowadzenie reform w Ma- 


 leedonii. Politycy twierdzą, że takie rozstrzygnię- 
Gie sprawy szkodliwe jest dla interesów francus- 
kich i niemieckich, nastąpiło zaś dzięki wpływo- 


utworzenie kapitała 


wi Niemiec, 


Porta bowiem zamierza resztę do- 
Godu, płymącego z podwyższenia ceł, obrócić na 
ati gwarancyjnego dla kolei 


_ bagdadzkiej, budowanej, jak wiadomo, przez niem- 


LĄ 
Berlin, 27 grudnia. Drugi syn cesarza Wil- 
helma, ks. August Wilhelm, zaręczył się z Ale- 
ksandrą Wiktoryą ks. Szlezwig-Holsztyńską. 
Balia, 27 grudnia. Podniesienie się kursu 
walorów rosyjskich gazoty uważaja za poważny 
wypadek. „Börsen Courrier" pisze, że rosyjski kre- 
dyt państwowy odradza się, życie normalne po- 
wraca, bez względu na zdarzające się jeszcze 


akty ierorystyczne. Ruch rewolucyjny można u- 


ważać 2a stłumiony. Taki pogląd mają tutejsze 


sfery finansowe, 


_'_ Noworosyjsk, 27 grudnia. Podług informacyi 


kapitana pożar nastąpił z podpalenia. Całe wnę- 


j 
5 


trze parostatku wypalone, 
W, DZIENNE. 


_ głersburg, 27 grudnia. W klubie działaczów 
olecznych Aleksander Stolypin odczytał referat 
| patryotyzmie, jako uczuciu rozumnej miłości oj- 
czyzny, opartej na dążeniu do dobra państwa. Re- 
forat wywołał ożywione debaty. 

Poter ; 27 grudnia. Towarzysz kontrole- 
ra palstwa, Iwanow, mianowany zostal senato- 


Tom, z awansowaniem go na radcę tajnego. 


| rom otwarto. 


, 27 grudnia. 


i 


O godz. 9 wieczo- | 
bardzo liczną naradę w kwestji ' 


gniecie wielu kwestyi wysuniętych przez życie 
została uznana i zapowiedziana z wysokości 'lro- 
nu dla zadośćnezynienta potrzebom polepszenia bytu 
i stanowiska robotników. Wniesione pod obrady 
sporządzone przez ministeryum projekty, są tylko 
kanwą. Radą winna, wychodząc z tez projektu, 
wyrobić na niej zasadnicze przepisy przyszłych 
praw. Ustawy te będą pośpiesznie opracowane 
w szczegółach i na nowo sporządzone po świę- 
tach Bożego Narodzenia. 


Petersburg, 26 grudnia. 
głównego inspektora lekarskiego, 
grudniu zachorowania na gruncie głodu zdarzały 
się tylko w niektórych powiatach gub. ufimskiej, 
saratowskiej, samarskiej, charkowskiej i kazań- 
skiej, w których zaszło 132 wypadków zapadnięć 
na tyfus brznszny i 87 zasłabnięć na szkorbut. 

Tokio, 28 grudnia. Były minister prezydent 
Kocura zakomunikował członkom parlamentu ja- 
pońskiego, z prośbą podania do publicznej wia- 
domości eo następuje: 

Już przy objęciu stanowiska ministra prezy- 
denta zrozumiałem, że zatarg z Rosyą nieuniknio- 
ny, albowiem kontrola japońska nad Koreją leży 
w interesach Japonii i nie mógł być pogodzonym 
z widokami rosyjskiemi na Mandżuryę. Przymie- 
rze z Anglią dało punkt opory do rokowań, któ- 
rych celem było: Mandźurya dla Rosyi a Koreja 
dla Japonii. 

Japonia powiedziała, że rokowania nie do- 
prowadzą do rezultatu pozytywnego i dla tego na 
samym ick poczatku było postanowione rozpo- 
częcie wojny i przedsięwzięcie odpowiednich środ- 
ków. Rząd przewidział, że rozbudzony przez nie- 
go w początkach wojny entnzyazm narodowy po- 
może stłumić trudności przy zawarciu pokoju. 
Kocura oświadczył, że bierze na siebie odpowie- 
dzialność za wszystkie następstwa i wypadki. 
Porównał swoją niepopularność z niepopularno- 


ścią księcia Bismarka po zawarciu pokoju w r. | 


1866. Oby jego niepopuiarność nie przeszkodziła 
urzeczywistnienin jego programu. 

Ustąpił on swego miejsca markizowi Sajoni. 
Rząd polecił posłowi w Petersburgu Motano, roz- 
począć rokowania o pozwolenie lekarzom japoń- 
skim praktykować w prowineyi nadmorskiej na 
warnnkach, przysiugujących lekarzom rosyjskim, 
praktykującym w Japonii. Do gazety „Osako- 
maczicy* telegrafują z Petersburga, że rokowa- 
nia rosyjsko-japoliskie postępują zadawałająco, 
Jest zamiar poczynienia japończykom niezżnacz- 
nych nstępstw w kwestyi amurskiej, ale nalegają 
o prawa rybołówstwa. Do gazety „Źiziszimpo* 
telegrafuja z Londynu: 

W kołach dyplomatycznych Potersburga nie 
nadają znaczenia wyzywającema tonowi rosyjskich 
gazet półurzędowych w związku z rokowaniami. 
Wytycznym punktem nieporozumienia jest roz- 
bieżne pojmowanie artykułów traktatu portsmuc- 
kiego. W ministeryum spraw zagranicznych w To- 
kio odbywaja się narady, rozpatrujące traktat 
z Rosya o rybołówstwie. 

Londyn, 27 grudnia. Konsul rosyjski w Li- 
werpoołu Heiman odebrał sobie życie, przebiwszy 
się nożem w okolicy serca, następnie wystrzeli- 
wszy do siebie dwa razy z rewolweru. Podług 
informacyj gazet, nieboszczyk cierpiał na melan- 
cholię. 

Kijów, 28 grudnia. Z polecenia general- 
gubernatora na podstawie 19 punktu przepisów 
o stanie wojennym, zamknięto stowarzyszenie 
polskie «Oświata» na czas stanu wojennego. 


Piotrkowska Ne 200. 


Leczniea Zębów 


M. EPSZTEIN-RIESNIK. 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 
Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 
bieniem lub bez. 


Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu, 
Konsulitacya 30 kop. 
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Giełda warszawska. ; 
(Telsfonem). i 
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Tendencya baz zmiany. 
Giełda peżersburska. 
(Tel. wÈ „Rozycju”). 
Renta państwowa 73.123/,. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGI 


OCZNE. 
Ńtacyt centralnej R. B. £. 
Ea usg | z EM 
gun q |żzj 4a 
Data. EETA o4 |87] 8È U wagi 
dsbo|E, |Ż*| 8 e 
age|a" | | a3 
i | | lia JZ dnia 26/0 
26 XII 1 pp |-727.7|— 3.7 | 93 | Pd ZO Temperatura 
PRZE eA ry e msx.—467 G 
20AM 9 w (RAD) — 7.0 100 Pd 21 Temporstuca 
27/MII 7 r. 119.8 | — 46|84| Pas |min=>ż0 8 l. 
| cal Opadu 28 
3 j | | | Z data 27 XI 
27/X11 1 pp. | 781.6 |— 16|92| Pd | Tomperetica 
202 9 w. | 7242|— 57| 96 | PAZ3 em =- 
28/XI1 7 r- | 7302 |— 76) 95 | PAZ3 |min—:06 0. 
| Opada 67 


netyka 


Jedyne pismo, poświącone racponainej ko: 
smetyce, estełyco ciała I pertuimeryi, wycho: 
dzi eo tydzień, przy współudzisie lekarzy specyglistóW 
i estotytów. 

Na tość pisma składają się artykuły z dziedziny: 
1) kosmetyki lekarskiej (hygieną, leczenie chorób 
skóry i włosów: plelegnowanie cery; kosmetyka zębów 
i jamy ustnej; ortopedia, masaż kosmetyczny i t. d} 
2) estetyki ciała (rozwój sił fizycznych i pięknych 
kształtów ciała; pielęgnowanie urody: zapobieganie szpę 
cącym ciało chorobom it d), 3) perfumeryi (chenla 
kosmetyczna; rozbiory Kosmetyków Krajowych i z 
nicznych, ze wskazaniem ich pożytecznego lub ujemi 
działania na zdrowie: wskazówki w wyborze kosm 
ków, przepisy na różne środki i t. d). 

PRENUMERATA wynosi kwartalnie: w k | 
szawie 1 rb; z przosyłką pocztową rb. 1.25 k. Zagra 
1 rb. 50 kop. £ 

Adres Redakcyi i Administracyi „KOZMETYKI* 
Warszawa, Senatorska 36. d 
18022 Redaktor L wydawca Dr. H. ZAMENHO 


Od 1-go Stycznia 1907 r. otwartą zostaja 
Zatwierdzana przez Ministeryum Dworu 


Szkoła Artystyczna 


. przy a å j 
Wystawie Sztuk Piękayoh 
w Łodzi aw7woncezrezeszyza Plotikowska I6; 
pod kierunkiem W. P. E, Grajnerta, J. Lemana; 
F. Łubieńskiego, R. Rsadwańskiego i innyc 
prowadzoną będzie nauką malarstwa, rzeźby, rysuu. (01 
ręcznych i konstrukcyjnych orsz wykłady blstorył s 
estetyki, anatomii i perspektywy. ba 

Zapisy uczniów Gd oraz bliższych obja 
udziela kancelarya Szkoły przy wystawłe Sztuk. 
nych codziennie od 12%/, do 3*/, po poł. 17 
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Zarząd drogi żelaznej Fabryezno-túdzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłającjzch ladunki, że na siacyi towarowej Łódź 


Fabryczna zalegają niewykupiono przez odbiorców towary, przybyłe w m. 


paźdsterniku i listopadzie 1906 r. za frachiami: Petersburg. tow. 
8144380 drut miedziany, Ake. Tow. Fabryki Zjednoczonych Kabli; Ponie- 
wież L. R. 7067 welniane wyroby, S. Kisin; Krasnaja Dzwina R. Or. 
47138 i 40049 kalosze, F. Werner; Zasenhof R. Or. 55794 papier w be- 
łach, O. Midtke; Zesenłof 55667 sznurowądła, Selle i Bello; Białystok 
8. p- W. 108292 przędza wełniana, I. Sidtański; Białystok s. p. w. 108666 
tabaczne wyroby, J. Janowski, Petersburg Tow. s. p. w. 223854 towar 
cukierniczy, T-wo Zarz. Berman; Petorsburg Tow. 8. p. w. 225093 w 
roby tabaczne, Saatezy 1 Mangubi; Petersburg Tow. s. p. w. 226941. 
przędza bawelniana, Dzems; Ryłsk Mos, K. Wor. 8650 wełniane wyroby, 
Koraczkow; Smoleńsk M. Br. 3177 szpulki drewniane, Gengardi; Mos- 
kwa Tow. M. Br. 68032 bawełniane odpadki, A. N, Permiakowoj; Mos- 
kwa Tow. M. Br. 68230 rękodzielnicze wyroby, Ż. Persie; Moskwa tow. 
M. Niż. 61038 szpulki papiorowe, S. G. Martin i S- ka; Psków s. p. 
w. 6996. rękodzielnicze towary, Fułnia hof., Stenden M. W. R. 14805 
rękodziełnicze towary, L. Hertzenbers; Sosnowice W, W. 31355 maszyny 
rolnicze, Agentura Celna Dr. Ź. W. W.; Berdyczów P. Z. 4392 książki 
naukowe, $rul Ortenberg; Kijów P. Z. 93855 rzeczy domowe, M. Pisaro- 
Wa; Warszawa Kow. Nad. 27032 towac skórzany, M. Grynszpan; War- | 
szawa W. W. 36409 lampki, Luks: Warszawa W. W. 36237 towar skó- : 
rzany, Jakoman; Warszawa 36236 towar skórzany, Jakoman; ód sodę 
36186 wyroby tabaczne, A. Sorkin; Warszawa 86112 galanterya, 1 a Ros- 
gar; Warszawa 35878 karton, Kuniecki; Petersburg s. p. . 108918 
dzienniki, Pozdniakow; Krasnaja Dzwina 2523 kalosze, F. W.er MAR Pe- 
tersburg Tow. Mik. 312790 książki drukowane, 6. Kaziejew; Białystok 
3. p. W. 10297 towar skórzany, A Ribinowicz; Chemnitz-Heuptbabnhof 17 
rękawiczki, J. G. Schumann; „Hamburg B. (1-1 pasy rzemienne, G. 
Rothmund i C-o; Warszawa 132993 waga- kulik; Warszawa 182811 po- 
kost, W Rumpel: Warszawa 131820 papierowe okladki, Rechtman; War- 
szawa 131658 likier francuski, Brzeziński i Lasocki; Warszawa 132469 
wyroby tabaczze, K. Tomaszowski i Ska; Warszawa 131476 słodka wód- 
ka, Patschke; Jastrząb Nad. 11771 fasola, H, Wajntraub, Waszawa m. 
Nad. 155469 cerata, Ruziewicz i Krywicki; Warszawa 155254 szampań- 
skie wino i likiery, Kołaczkowski; Warszawa 157013 lustro, W PNACZE 
Warszawa 258301 towar skórzany, M. Kryształ Jawkino H. Mik. 
wełniany towar, Czekmorew; Czyr P. W. 371 rękodzielnicze wyroby, wię 


M.i K. 


gow; Rostow nad Donsm P. W. 81292 towar sukienny, Garków; Demen- 
skoje R. Ur. 555 rogóżki nowe, Domanów; Saratów m. R. Ur. 41047 
talk, Karpow; Lublin Nad. 34072, wełniany towar, W. Kon; Lublin Nad. 


34187 machorka, Wajnberg; Pińsk Pol. 31727 wełniany towar, Mandei- 
baum; Częstochowa -W. W. 88476 skóry wyprawione, Peltzer i KA 
Częstochowa 87640 i 87639 nici do szycia, F. Kowalski; Odesa m. P. 
17115 wyróby bawelniane, Tiuryn Pros frów P. Z. 18095 obeinki ść 
kinie, G. Bruchis a na st. Łódź- Kir: ołów: Skopin 14695 towar wełniany, 
Własow. 


jeżeli wyżej wyszozególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licygacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjakch dróg żelaznych, wież AŻ 


PRZEG LAD FILOZOFICZNY 


(x rok wydawnicżwa) 


Pismo, mające zapowaloze współpracewnictwo wszystkich w gbltniejszych pracowni- 
ków na poln filozofii, stawia sobis ga zadānie: 
myśli filozoficznej i odzwiereladlać ruch filozoficzny za granicą. 


Nowi prenumeratorzy, którzy Premium wyjątkowe 
nadeślą caloroczną pronume- 


PAORA rek 1007, otrzyjedją sześć książek. 


z których każda poświęcona jest jednej materyi w 
autorów, a mianowicie: 
Go to jesi filezofia? 
Herberti Spencer. 
immanuel Kant (dwa tomy). 
Przyczynmowość. 
Metoda w etyce. 


oprucowaniu kilku 


ROZWOJ. — Pistoi, duia 28 grudnia 1906-r. 


| 
| 


| 
| 


z w z A a Z W CY WR 04 


R A W OE R EA 


dawać wyraz oryginsinej polskiej | 
i 


. moczepiciowe i skórne 


X razia WYCZSTPAUWIA tomu, poświęconego Spencorowi, nowy pronumerator o- | 


ma tom poświęcony Emergictyce. — Premium jest do odebrania w redskcył: 
X, Koszta przesyłki preminn: na prowłntyę wynoszą rub. ! kop. 59 
$ 


„Przegląd Filozoficzny * kosztuje rocznie: 
w Weszawie rb. 4, z przesyłką pocztową rb. 8. Zeszyt pojedyńczy rb. 1 kop. 50. 


Adres Redakcyi: Warszawa, ul. Nowogrodzka 40. Telef. 16962. 


| Redakcya otwarta od godz. 5 do 7 wiecz, 
risas + Redaktor i wydawea: Dr. Władysiaw Werylo. 
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„Gozwoju”, Przejazd Nr. 8, b 4 m. e 16152%0-20 
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D.S. SZAITKIAD 


Nawrot Nr 13 


bhoroly skórno, waneryczna i mczopłeiowa 


Posęhidje od g 8—11 rano, od d.5-Bią 
wiedz 


Dr. Kosealiati) | 


specyaliata chorób szu, nasa 
i gardła 
Piotrkowska 35 1588-1<18 | 


i 

$ 
przyjmuje ed 10—11 rana i 5—7 po poł. i 
w niedziela od 10—11 r. w niedzieło od 10—11 r. i 2—4 po poł. oł. | 
1 


Dr. Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja 7. 
Choroby ukórne, weneryczne i 
mioczejłciowe. 
Od 8—10 rano, 5—8 po pot, WAR 
i świętn 9—12 rano. 4$3—7-56 


Ir. A. (macięt 


cioroby weneryczne i skórne j 
Nawrot Kr. 2. , 

Przyjmuje ol 8—11 | do 6—8 po palud. 

anla od 5—6. 6341170 


DES. Kantor 


uhoroby skórne i wensryczńie 
ul. Krótka Ni 4 


przyjmuje 0a 8—2 p. p. i -f 9 wiecz. 
anie od 5— 56 p. 195—29 | 


Jr. L. Frytki 


Chesraky skórne, wenery= 
czne i tucczopiciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W, 
panie od 5—6 popoł., w RENAA od 9—1. 


| 
| 
Ę 
Uliea Południowa Ne. 2 5 ; 
| 
| 


Przyjmuje: 
połud.; Penje: od 4—6 po pół (Kosme- 
łyka). W niodziele do G-aj w. 


Drobne ogloszenia. 
| AAAA. 


kami, mizgką, Irąbłanki z 4-ro 
wykształcentem, słój tem; fraen py 


biora Arlet, Płotrkowska 
wojście z bramy na lewo. 


Agat -iukasent 2 360 rb. , shana 
trzebny. Oferty: amaaa O 


„Rozwoju“. 


niem. Widzewska 86 — 2, 


nych dzieł ROA do sprzedania. 
Ut. Młynarska nt. 24, stróż wakała. 


ścieniowa | maszyns za a ratik, U. 


w i od 3—6 popol. "IE, Dzielna 25 m. 2. 
Nie! tańca WE 


skiem w Łodzi. dsla kaj łata 
w domach. prywatnych. Kortan 
ska nr. 3 w: 4, od £ do 8 2458-3-1 


r. L. KLAGZKIŃ 


Poz: sią pias Aay, maści Ao 

? : Ri ci p e o Mei można yć 
Kowianlynowska Il ZA C An e 
Choroby dróg moczowych, skór jącin, gua krój i szycię. ie b 
ne i wreneryczne, na nr. 7 m. 38. 2461—1 


Przyjmuje sd g 81/,—1 reno t od 5—8, 
panio gd 4—5. 1070—r-101 


Br. A. Grosglik 


powrócił 
ui, Zielona AŻ 5, 
Ghoreby skórne, ton! 
i dróg moczowych. 


W 


nierz damski na rogu Pistrkowsktoj i An- 
dvzoja. 


DE pnszport ií Ksiąteczka a iegity- 
mącgjna na imię Ewy Wssiłewskiej, 
wydana z gminy Dobruń. 2455—8—2 


Zeina paszport na imię Katerzyny 
| Mress, wydany z 
piotrkowskiaj. * 


Od 8:/,—11'/, 1, 6—8 wiecz, panie 5—6 TC TTE a i 
z 3 | gingt bilet wajskowy na imię Ludwi- 
po Ee W niedziele i wawy) zę Zis Golimowskiego. Łaskawy znalazęa 
nnn - | Z0ChEG ZWTÓCIĆ. . dO Admtaistraoyi „Roż- 
woju”. 2461—3—1 

Choroby weneryczne, sginął paszport na imię Antoniego 


| 

j 

| 

i Zepu wydany z gminy Skierniewieg. 
l 2462—3—1 
| 2 szynele, mundur uczniowski do sprze- 
| x dania, Plotrkowska 18 t gospodarza. 
t 


Dr. St. LEWKOWICZ 


(obok lombarda akcyjnego) 


i kopiejkowa kas» po bowa, upra- 
Dia panów od 9—1 1 od 6—9, dla dam | 20 eria ia pa 


sza wszystkich członków A gene- 


od 5—8 po poł. W niedziele od $—11 | ralis zebwanis w dia 30 b. m. ns Ba- 
od 3—6 po poł. 1141115 | łuckim Piacu nr. 6. 259—1 
M 1050. 


Dyrekcya Towaczystwa Kredytowego 


miasta Ładzi 
podaje da powszechnaj wiadomości, że z powodu braku licytantów, pier- 
wsze licytacya nierachomości pod M 1501sw w m. fodzi, przy ulicy Be- 
nedykia położonej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w sumie rabk 
13,600, do skutku nie doszła. 

Wobec tego Dyrekcja, na zasadzie $ 96 Ustawy Towarzystwa, dh 
znacza drugi i ostateczny tórmin do powtórnej licytacyi wzmianko 
nieruchomosci na dzień 18/3! stycznia 1907 r. o godz. 11 z rana w. 
celaryi hypotecznej w m. Łodzi, w domu pod M 427 przy ulicy Sa R 
przed notaryuszęm Eugeniuszem Trojanowskim. 

Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notaryuszą 
wadium w ilości rb. 2,600. 

Licytacya rozpocznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki 
w ilości rb. 11,387 kop. 165, z dołączeniem narosłych zaległości, kosztów 
i kar w ilości rb. 1.935 kop. 
esej ssey inych, wamiankowanych w $ 79 Ustawy Towarzystwa, 


Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawianej na 


| daż, dołączone są do akt hypotecznęch tejże nieruchomości i Rowi: Mm0- 


(m być przezłądane w Wydziale Hypotecznym, jak również i w Dyrękogi 


Towarzystwa. 


Łódź, dnia (T) 20 grudnia 1906 r. 1863—2—1 


De. lpnacy ALBERSTAOM 


— POŁUDNIOWA Ko24 = 


Choroby skórne i weneryczne 
od '£—12 rang; od 5—3 po ` 


FEAN | 


Nauczyciolki z wyższem wy 
ksziałceniam, obesmi WIĘ 


ki wykształcona i bony z szyciem poleca 

92,  parfer, 

pe wynajęcia zaraz pokój z az 
parter. 


Q451—3—2 


(remeton z płytami 1 Mbliofeka Tóż- 


g mrd Sp 
Myszy 2 Slngara bębenkowa r 


| ponfedziałek dnia 24 grudnia o godz. | 
4-ej po poładniu, znaleziono kol- 


Do odebrania w Administracyi . 
„Rozwoju“ 2453—2—2 - 


gminy Kluk wo 7 
2 


— i z obowiązkiem spełnienia warunków `. i 


rb 


w a W M 


cz 


SKŁADY: 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 28 grudnia 1906 r. 


KOLUMB” 


Patentowane w wielu krajach świata 


Praktyczne, mocne, lekkie i eleganckich fasonów. 


Reprezentant 


Hs AL. LE U MEK. 


W Warszawie, Nalewki 28, telefonu M 7283. 
w Łodzi, Piotrkowska 63, telefonu X: 603. 


Prosimy zwracać uwagę na Herb Państwa i markę abryczną, BE” 
wm Ceraty — Linoleum. 


AATA A EE TN A 


b z 


Fotiatyna Faliera, przyjemny pokat 
nsjodpowiodnlejszy dla dzieci od 6 mle 
sięcy do 10 Jat, zwłaszeza w czasie Odła. 
czenia od piersi I w okresłe rośnięcia, U- 
łatwia ząbkowanie i zapewnia prawidło» 
1 + os dam w składąch 
apteczn aptekach. Ostrzegamy prze 

naźladowajętwa ml, LIC H 
z W, 


} instytut Minerwa H 


Zürich, Szwajcarya 
$ Specyalna szkoła w celu pržy- 
gotowania do politechniki, niż 
wersytetu i-na patenta z doje 


LO, 


z 


AA 


ki 3 
; 


K ~ 
A FN 
BL3Ą 


22690269006208609080085 


5 rzałości. Wykłady w klasach 
A lub oddzielnie, Winiki dosk0e 
nale. Referencje. 1679 Beg 


8ósd03230084 


N 948. 


Dyrskcya Towarzystwa Kredytowego 


miasta Łodzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu braku licytantów, 
pierwsza licyiacya nieruchomości pod X 47R w m. Łodzi przy ulicy Pa- 
saż Szulca położonej, 
31.000, do skutku nie doszła. 


Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie $ 96 Ustawy Towarzystwa, wy- | 


znacza drugi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 
nieruchomości na (8) 24 stycznia 1907 roku o godzinie ł1 z rana w kan- 
eejaryj hypótecznej w m. Łodzi, w domu pod M 427 przy ulicy Sredniej, 
notaryuszem Władysławem Jonszerem, 
Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notaryusza 
vadium w ilości rb. 6,200 


Licytacja rozpocznie się ód sumy nieumorzonej części pożyczki 


w ilości rb. 29,378 kop. 66 z dołączeniem narosłych zaległości, kosztów 


| 


VI 


i 


i kar w ilości rb. 3,393 kop. 50 i z obowiązkiem spełnienia warunków 
licytacyjnych, wzmiankowanych w $ 79 Ustawy Towarzystwa. 
i Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawionej na 
sprzedaż, dołączone są do akt hypotecznych tejże nieruchomości i takowe 
mogą być przeglądane w Wydziale Hypotecznym, jak również i w Dy- 
rekcyi Towarzystwa. 

Łódź, dnia (4) 17 grudnia 1906 r. 1772-2- 


0 


z 


Me 974. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 


miasta Łodzi 
podaje do publicznej wiadomości, że z powodu braku licytantów, pierw 


sza licytacya nieruchomości pod ur. 275 w m. Łodzi przy ulicy Piotr- 


kowskiej położonej, obeiążonej pożyczką Towarzystwa w sumie 228,200 
rubli, do skntku nie doszła. 

Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie $ 96 ustawy Towarzystwa, wy- 
znacza drugi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowa- 
nej nieruchomości na (9) 22 stycznia 1907 roku, o godzinie 11 zrana, w 


' kancelaryi hypotecznej w m. Łodzi, w domu pod nr. 427 przy ulicy Sre- 


dniej, przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 
Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notaryusza 
vadium w ilości rb. 40,640. 


Lieytacya rozpocznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki | 


w ileści rb. 172,91] kop. 13% z dolączeniem narosłych zaległości, Kosz- 
tów i kar w ilości rb. 28378 kop. 14 i z obowiązkiem spełnienia warun- 
ków licytacyjnych, wzmiankowanych w $ 79 ustawy Towarzystwa. 
Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawionej na sprze- 
daż, dołączone są, do akt bypotecznych tejże nieruchomości i takowe mogą 
być przeglądane w Wydziale Iiypotecznym, jak również i w Dyrekcji 
owarzystwa. 

Łódź, dnia (4) 17 grudnia 1906 r. 
Ne 174, Piotrkowska dom Tischera 

=s . I piętro. 


Pierwsza Crześciańska Lecznica 
chorób zębów i jamy ustnej 


otwatta od 10 rano do 7 wieczór. Konsuliacya 25 k.. zby 


| sztnezne od rb. 1 kop 501 wyżej. 
i 
Ne. 12 


fiaperuje i przerabia zęby sztuczne. 
W tłoczni <Rozwoju>, Przejazd M 8. 


1613115 


Ne. 124. 


Piotrkowska dom Tischera 
I piętro. 


obeiążonej pożyczką Towarzystwa w sumie rubli 


U IX o "EK "IZY "= 
ETIA 


|= „AHWGIEMĄ” = 
| 


RER TiAW PSŻ 


Piotrkowska (30, Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą.  Piutrkowska 100. 


Mycie szyb wystawowych, okien w domach prywatnych. w fabry- 
kach I i p, Froterowanie posadzek, konserwowanie linoleum 
spocyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg olejno Sprzątanie 
miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów 
Zabezpiecza mieszkania cd kurzu znstosowując „PYŁOCHRONY, 
Zapewniamy jaknajdokładniejsze wykonania rohót. s4057 M 


| M 973. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi 


| podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu braku licytautów, pier- 


| wsza licytacya nieruchomości pod X 275a w m. Łodzi, przy ulicy Ža- 


chodniej położonej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w sumie bli 
i 89,200, do skutkn nie doszła. 

Wobec tego Dyrekcja, na zasadzie § 96 Ustawy Towarzystwa, Wy- 
znacza drugi i ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmian kowatej 
nieruchomości na dzień (9) 22 stycznia 1907 r. o godz. 11 z rana w kii- 
celaryi hypotecznej w m. Łodzi, w demu pod JM 427 przy ulicy Srednie 
| przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 1 

Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notaryusza 
wadium w ilości rb. 7.840. z 

Licytacya . rozpocznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki 
w ilości rb. 35,729 kop. 574, z dołączeniem narosłych zaległości, koszti 
i kar w ilości rb. 4,492 kop. 66 i z obowiązkiem spelnienia war 
licytacyjnych, wzmiankowanych w $ 79 Ustawy Towarzystwa. 

Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawionej na 8 
daž, dołączone są do akt hypotecznych tejże nieruchomości i. takowa 
gą być przeglądane w Wydziale Hypoiecznym, jak również i w Dyret 
Towarzystwa. 

Łódź, dnia (4) 17 grudnia 1906 r. 


M 975. 


ę 


| 


1773—28 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
f miasta Łodzi f 
podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu braka licytantów, p 
szą licytacya nieruchomości pod X 320 w m. Łodzi, przy ulicy Ko 
tynowskiej położonej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w sumie Í 
rubli, do skutku nie doszła, i 


+ 


Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie $ 96 Ustawy Towarzygtła Wy* 
znacza drugi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankówanej 


nieruchomości na (13) 26 lutego 1907 roku; o godzinie 11 zra" kans 
celaryi hypoteeznej m. Łodzi, w domu pod nr. 427 przy ulicy redniej 


1715-—2—g | przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 
| 


o, 124. 


sfe 


Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk not aryus; 
radium w ilości rb. 32,000. F- R 

Licytacya rozpocznie się od samy nieiunorzonej qzęści pożggśki 
|W ilości rb. 137,722 kop. 36 z dolączeniem naroslych zaległości, kosz0w 
(i kar w ilości rb. 27,000 i z obowiązkiem spełnienia warinków Jicfa- 
cyjnych, wzmiankówanych w $ 79 ustawy Towarzystwa, 

Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawione na 
sprzedaż, dołaczone są do akt hypotecznych tejże nieruchomości i falowe 
mogą być przeglądane w Wydziale Hypotecznym, jak równieź i wDy- 


zyi D twa, 
rekcyi Towarzystwa 1774-2-2 


Łódź, dnia (4) I7 grudnia 1906 r. 
Redaktor i Wydawca W. Gzajewski 


ł 
l 
' 
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